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Cena zł. 5. Oplata oocztowa uiszczona rycz:Jltem. Wyprostowanie drog 
(Kr) Kilkudniowe obrady krajowej 

narady Działaczy Gospodarczych PPS 
zanalizowały wnikliwie dotych czaso· 
we stano~isko i wytyczyły drogi na 
przyszłość na obecnym etapie. Uchwa­
lona w wyniku obrad rezolucja ostro 
potępia dotychczasowe metody pracy 
gospodarczej, piętnuje fałszywe . kon· 
cepcje, narzucane przez prawicowe 
elementy w PPS. 
Największym bł.ędem w dotychcza· 

• sowej polityce tych prawicowców by· 
ło, jak głosi rezolucja: 
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„fałszywe pojmowanie gospodar­
ki trójsektorowej jako skończonej 
i trwałej formy ustrojowej, bądź 
też jako formy, rodzącej socjaliz~ 
żywiołowo i bez świadomej walkt 
klasowej". .. Ch1emy przyiaźni z ZSRR" 

Spole~zeąstwo Anglii potępia rodzimych. podże-

Znaczy to, że działacze praw;cnwi z 
PPS stali na stanowisku, iż te pierw· 
sze reformy gospodarcze, które prze­
prowadzone zostały w pierwszym okre 
sie po wyzwoleniu, stworzyły już for­
mę ostateczna i skończoną. Że ten 
stosunek sił. jaki się wytworzył w for 
mie współdziałania sektora państwowe 
ro, spółd'>;ielczeP."o i prywatnego j~ż 
jest dohl'.':V i ostateczny, że nic już zmle 
niać, o ile więcej walczyć nie nale­
ży. Ludzie ej zapomnieli, że kto słoi 
w miejscu, ten się.cofa. Ludzie ci nie 
r(\zt1m'Pli, czy nioże nie chcieli rozu· 
mieć, że stępienie waiki klasowej w 
marszu do socjalizmu, to woda na 
młyn kapitalizmu prywatnego, który 
nie ominie żadnej okazji, aby umoc­
nić i 1·ozszerzyć swój stan posiadania. 

. gaczy - Churchilla i Bevina 
dzieck·i stainowi obecnie na.jbardZ'iej wa 
żki czynnik, określający istotę wszyst­
kich stosunków międzynarodowych. Bez 
pośrednie interesy narodu Szkocj!, g~o­
si rezolucja, zarówno jak wszystkich in­
nych narodów, wymagają przyjęcia pro­
pozycji rządu radzieckiego w Organ iza­
cji Narodów Zjednoczonych. 

W stolicy Szkocji Edynburgu odbył się 
doroczny kongres Towarzystwa Przyjaź­
ni Szkocko - Radzieckiej. Oprócz dele­
gatów oddziałów tego towafzystwa z ca 
łej Sz.kocji na kongres·ie obecni byH 
przedstawiciele szkockich związ.ków za 
wodowych, organizacji spótqz.ielczych i 
innych. Kongres omówił roczne sprawo­
zdanie komitetu wykonawczego Towa­
rzystwa. 

Delegaci, którzy wz:ęli udzia!J: w _d~­
skusji, podkreśl·ili konieczność zacies­
nienia stosunków między Anglią a ZSRR, 
co sta·nowi nader ważny czynnik w dzie­
le zapewnienia międzynarodowego po­
koju. Delegaci krytykowali politykę za­
graniczną Bevina oraz ostatnie przemó­
wienie Churchilla, wygłoszone na wie­
cu zwohainym z okazji zamknięcia obrad 
zjazdu paru konserwatywnej. Mówcy 
żądali, by położono kres prowadzonej 
w Anglii oszczerczej kampa·nii przeciw­
ko Związkowi Radz·iecldemu oraz propa 
gandzie wojny. 
Przewodnkzący Towarzystwa Przyjaź­

ni Szkocko - Radzieckiej Campbell 
o~wiadczył, co następuje: „Pt:>uczas oj 
ny mogliśmy zgodnie współpracować i 
współprac'owaliŚmy z narodem ZSRR. 
Czyż istnieje jC!kakolwiek przyczyna, któ 
ra uniemożliwi-a obecnie pokojową ; go 
dną wspó11pracę z nim?" 

Delegaci domagali się przyjaz1ych 
stosunków ie Związkiem Radzieckim o­
raz zacieśn'.enia kontaktów ha·nd\,0wych 
między ZSRR a Anglią . Delegaci podkre 

·ślali, że walka o pokój przeciwko :::>od­
żegaczom wojennym jest podstawowym 
?:adaniem mas pracujących Szkocji. 

Delegaci · związku zawodowego qór-

Strajki w Anglii 
Onegdaj w wielu okręgach Anglii za­

strajkowało około 10 tys. robotników 
warsztatów kolejowych. Robotnicy 
urządzili strajk symboliczny,• jako pro­
test przeciw nieuwzględnieniu ich żą­
dań. 

Strajk rozpoczęli robotnicy warszta­
tów remontowych w Glasgow, którzy 
n:ie pracował; 6 godzin. Takie same 
strajki odbyły s;ę w Londynie, Statfor­
dzie, Derby i w innych miastach A':l­
gl'i. 

Lotny inspektor w Rzymie 
Min. George Marshall w czasie swe­

go pobytu we Włoszech odbył konfe­
rencję z premierem de Gasperi i z min_ 
spraw zagranicznych Sforzą . Wczoraj 
Marshall został przyjęty przez pao'eża 

Prasa włtoska komentuje prz.yjazd Ma· 
shafla jako wywarcie nacisku na rząd 
włoski w kwestii przystąpie·nia Włoch 
do tzw_ unii państw zachodnich. 

Po południu Marshall odleciał do Pa­
ryża. 

Zgon r ch1tsch a 

ników oświadczyli, że robotnicy a;igiel­
scy nie będą walczyli przeciwko Związ­
kowi Radzieckiemu w interesach ame­
rykańskich kapitalistów. 

Uczestnicy jednomyślnie uchwalili re­
zolucję, w której został sprecyzowany 
program Towarzystwa na rok 1948-49. 

Rezolucja podkreśla, że Związek Ra-

Wi:lki w Palestynie trwają 
Rada Bezp·eczeństwa o~roczyla de.baty nad tą kwest ' 

W Palestynie pomimo wezwania Rady 
Bezpieczeństwa walki trwają nadal. 
Wojska żydowskie utrzymały połącze­

nie poprzez pust~1nię Negew, w północ 
nej części której znajduje s i ę okoł10 30 
żydowskich koloni·i. Gaza jest otoczona 
przez s-i·:y żydowskie . Na Radzie Bez­
p:,eczeństwa 34 głosami przeciw 11-tu 

postanowiono odroczyć debatę w spra 
wie Palestyny. 

Duże za·n iepokoje11ie wzbudza w Pa_­
ryżu sprawa pó'ł miliona uchodźców pa 
lestyńsk i ch, którzy znajdują się w roz­
paczliwej sytuacji wobec zbJ.iżające j 
S·ię zimy. Aby dopomóc uchodźcom po­
trzebna byłaby suma 30 milionów dola-
rów. 

Z tego zasadniczego błędu wynikały 
inne poważne uchybienia. Jak stwier­
dza rewlucja, wielu członków PPS na 
kierowniczych stanowiskach gospo­
darczych popadło w biurokratyzm, 
traktowało pracę jako „ ur~ędowanie", 
nie mobilizowało wysiłku mas 1·obot­
niczych, traćiło kontakt z masami, 
ign~rowało rady zakładowe i związki 
1.awodowe. A nawet więcej - wielu 
działaczy nie doceniało niebezpieczeń­
stwa, wynikającgo z przenikania do 
apartu gospodarczego elementów wro-

raz sz FSZ k 
• gich i świadomych sabotażystów, nie r A g I doc„11hiło potężnego orP.Ża, jakim s~ 't oi:ganizacje kontroli społecznej i ko­

misja specjalna. zatacza fala strajkowa wa Francji Hołdowanie tym błędnym koncep-
Sytuacja strajkowa we Francji nie po- wet chleba. W rejonie Moselli pracuje cjom znalazło swój wyraz ze szczegół· 

prawia się. Chrześcijańskie związki za- około 40 proc. robotników. Kofo Lille za ną siłą na wsi, dając nieograniczone 
wodowe, związek urzędników państwo- logi pomocnicze opuścily kopalnie be? pole do 1·ozwoju kapitafo:mowi wiej· 
wych, drukarzy, pracowników teatral- starć z policją. W okolicach Loary sta- skiemu, bogaczom wiejskim i ich ten· 
nych popierają bez zastrzeżei1 strajk cjonuje 10.000 wojska. Kolejarze kolei dencjom do wyzysku. 
górników. śródziemnomorskich przede wszystkim Jasne uświailomienie sobie . tycli 

Akcja Pol·1cJ·1• 1• woj'ska wzmaga n:.nrę- I' „ N' • M 1. • ·i· 24 wszystkich błędów, rozpoczęcie n:e--.... na inu rcea 1 arsy ra og.osr i go-
żenle sytuac1·i. CGT wydała komunikat d . 1 ubłaganej walki z uchybieniami na zinny strajk przec1 w brutalnym meto- . . 
Przeciw brutalnym wystąpieniom władz. wszystkich szczeblach od naJniż-dom policji. Pociągi do Włoch kursują z h d · · h t · W północnych okręgach węglowych pa szyc o naJwyzszyc , wy yczeu;e 
nuje względny spokój, uzbrojone oddiia wielogodrinnym opóźnieniem. właściwej drogi na p1·zyszłość - to 
ly policji gwardii narodowej zajmują za W ostatniej chwili dowiadujemy się, wielki wkład aktywu gospodarczego 
topione kopalnie. że zastrajkowali pracownicy pieców wa PPS w dzieło przygotowania do połą· 
Według oświaclczen,ia mln. Lacoste, piennych. Przystąpili też do strajku pra- czenia obu partii robotniczych w Pol­

W niektórych miastach daje się odczuć cownicy. umysł.owi i tizyczni .w niektó- sce, w dzieło radosnego, twórczego 
brak elektryczności, gazu, wod~' a na- rych fabrykach tekstylnych. - marszu do socjalizmu. 
11-llll-llll-hll-1111-llH-llll-llll-1111-llll-lłł--llll-1111-1111-llll-1111 ..... 1111-1111-llll-1111-1111-llll-llll-11 

O pokój i wolność Grecj· 
Memoriał Rządu Markusa do Generalnego Zgromadzenia O N Z 

Tymczasowy demokratyczny rząd 
Grecji przesłał do Zgromadzenia Ge­
neralnego ONZ memoriał, w którym 
przedstawia swój punkt widzenia w 
sprawie Grecji. 
Memoriał stw;erdza że kryt.y.:„u.1 sy 

tuacja w Grecji zaistn ;a.Ja z chwilą :in­
terwencji armii angielskiej, która fak 
tycznie zajęla miejsce okupacji wojsk 
hitlerowskich. Walka wyzwoleńcza na 

Za1niast kontroli 

rodu greckiego rozpoczęła się od chwili 
kiedy imper'ial;ści amerykańscy i an· 
gielscy uzbroili greckich faszystów, któ 
rzy podc7.as okupacji niemieckiej prze­
~ladowali patr;otów greckich. 

Zaznaczając, że naród grecki nie chce 
wojny domowej i że pragnie pokoju, 
demokracji i suwerenności narodo­
wej memoriał podkreśla , że rząd tym­
czasowy kalrnkroć zwrócił się do przed 

- wolą monopol 
Na środowym posis-dzen·iu Komisja Uchwalona przez więks.zość komisj·i re 

Po~ityczna ONZ 41 głos::imi przeciwko 6 zolucja zostan1ie przedstawiona Zgroma 
przy 1 O powst r z ymu jący.:h się od gło- dzeniu Generalnemu. 

stawicieli ateńskich w celu rozpoczę­
cia rokowań pokojowych na zasadach 
demokratycznych. Tymczasowy rząd 
grecki jest równ'ież obecnie gotów roz· 
począć rozmowy w sprawie zaprzests.· 
nia walk, zapewnienia suwerenności na 
rodowej i wyeliminowania obcych in­
gerencji w wewnętrzne sprawy Grecj'i. 

Propozycje te spotkały się z odmową. 
W dalszym ciągu leje s;ę codziennie 
1<rew ofiar wojny domowej. 

W Hamburgu zmarł gen. Brauchltsch, sowania przyjęła rezolucję kanadyjską Na pos·iedzeniu środowym przema-
naczelny dowódca niemiecki w czasie w sprawie wznowienia prac komisj i e- wiał delegat Ukra1ny Manuilski, ,raz je­
agresji na Polskę i ZSRR. Brauchitsch nergii atomowej i konsultacji 5-ciu w iel-J szcze poddając ostrej krytyce rez.olucję 
miał wkrótce stanąć przed sądem za cięł kich mocarstw i Kanady na temat możli- kanadyjską, jako zmierzającą do zape­
żkie zbrodnie oooelnione w czasie WOJ waści porozumienia co do wprowadze- wnienia Ameryce monooo~u w dzied ?'i-

Memoriał zwraca się do Sesji Gene· 
ralnej ONZ z deklaracją , w której rząd 
Grecji oraz armia demokratyczna są 
gotowe przyjąć każdą inicjatywę, ma­
jącą na celu ulżenie narodowi greckie• 
mu, zapewnienie mu pokoju oraz danie 
mu możliwości decydowania o własnym 
losie. Propozycja ta ma na celu zapew· 
nien'ie normalnego życia krajowi i przy 
~zyni ~ię w ten sposób do utrwalenia 
pokoju światowego. ny, nia kontroli miedzvnarodowej ...ąie eneroii atomowej 
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Dzieci robotników 
pod 

na 
RTPD. - Placówka ta rozwija troskliwą opiekq 

szeroką skalę akcję oświatowo-wychowawczą 

DZIECI CZYTAJĄ SCIENNĄ GAZETKĘ 

D'\.va miliony sierot i kilka milionów 
niedokształconej młodzieży - oto strasz 
ne skutki minionej wojny, która w 
pierwszym 1·zędzie dotknęła dzieci na­
szego kraju. 

.Jednym z naczelnych hasel, jakie od 
początku postawiły sobie władze pań­
stwowe, było ratować dziecko przed za­
gładą biologiczną. Instytucja, która 
podjęła _się wykonania tego olbrzymie­
go zadanifl - to w pie1·wszym rzędzie 
R-0botnicze Towarzystwo Przyjaciół 
Dzieci. 

* * * 
Przy ulicy Marysińskiej, na krańcach 

miasta, stoi niewielki jednopiętrowy 
dom w ogrodzie. . Mieszkańcami tego 
domu są dzieci w wieku od lat 7 do 
1 !i-tu. Przebywa tu w tej chwili 99 sie­
rot po poległych w walce z faszyzmem 
i najeźdźcą hitlerowsk'im. 

.Jesteśmy na parterze, gdzie w jed­
nym skrzydle mieszczą się czyste sy· 
p'alnie chłopców. Z drugiego końca do I 
l~;ega stukot maszyn do szycia. 

- To nasza szwalnia, pracująca wy-

Codzienna nowelka „Expressu" 

łącznie na potrzeby dzieci - objaśnia 
kierowniczka domu. 

Pracują tu dziewczęta, które jedno· 
cześnie uczą się krawiectwa. Obok ma­
my zakład szewski i w ten sposób sta­
ramy się być samowystarczalni pod 
każdym względem. Najlepszym tego 
dowodem jest fakt, że nawet hodujemy 
krowy, kury i posiadamy az 35 świń. 

Dzieci - mieszkańcy tego domu ko· 
rzystają z wszelkich udogodnień. Są sa · 
le do nauk'i, czytelnie, świetlica itp. 

W jednej z nich zastajemy 15-letnie­
go Leona Miszczaka zajętego czyta­
niem... „Problemów''. 

- Jestem z Warszawy - mówi nar.• 
chłopiec - Ojciec zginą.ł już w 1939 ro 
ku, a matkę wywieżli do Niemiec. 
Przez cały czas wojny ukrywałem się 
na wsi i od październ'ika 1947 roku 
jestem w domu RTPD. Chodzę do szko­
ly wieczorowej i dlatego rano jestem 
w domu. 

Na terenie tej olbi-zymiej „republlki 
dziecięcej" tak jak w każdym demo­
kratycznym państwie istnieje samorząd 

Rada dziecięca. Dzieci wybrane 
przez ogólne zebranie wszystkich miesz 
kańców rozstrzyga.ią o wszelkich spra· 
wa.eh dotyczących 'ich życia. 

Niedawno na przykład jednemu z 
domowników, który nie chciał się 
uczyć i został na drugi rok w te; samej 
klasie, grozilo całkowite usunięcie z do­
mu dziecka. Sprawę przedstawiono Ra­
dzie i ta, po przeprowadzonej z nim 
rozmowie, zadecydowała, że zostawi go 

jeszcze przez jakiś czas na próbę. 
Rada ma również decydujący głos w 

rozdziale przydziałowych ubra11, pa· 
czek itd. 

Nie jest to jednakże jedyny odcinek 
pracy RTPD. Towarzystwo posiada na 
terenie Lodzi dwa żłobki rejonowe na 
90 dzieci i 8 żłobków przyfabrycznych 
na 1 OOO dzieci. Istnieje poza tym 6 
przedszkoli na wyłacznym budżecie 
RTPD, w których znajduje miejsce 
1200 dzieci w wieku do lat 7-miu i 6 
przedszkoli przyfabrycznych prowa­
dzonych przez to towarzystwo. 

Oprócz tego stworzono 12 świetlic 
dziecięcych, w programie zaś na rok 
1949 ilość ta zwiększv się do 30. 

W ramach akcji szkolnej RTPD pro· 
wadzi na terenie Łodzi. dwa gimnazja, 
o przeważającym elemencie dzieci ro­
bctniczych. 

Jeśl! · chodz! o akcję higieniczno· 
lekarska, Towarzystwo posiada .własną 
poliklinikę, prewentorium dla dzieci za­
g1·ożonych gruźUcą, it w l{arpaczu lecz 
nlczą kolon!ę letnią. Poza tym szerzy 
akcję kulturalną wśród naszych naj· 
młodszych obywateli, dając przedsta­
wienia w teatrze kukiełek dostępne dla 
cełej młodzieży szkolnej. 

W związku z tygodniem RTPD, który 
trwa od 17 bm. urządzony zostan1e w 
niedzielę 24 października „Dzień Zna· 
czka", a pracownicy piekarscy posta­
nowili ofiarować na ten cel jednorazo­
wo jedną godzinę pracy w tym tygod-
niu. (b) 

,~:_!_. ,•~,~.!!.~,·.~ 
Wytwórnia Czekolady i Cukrów~ 
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W. Grabowski i S-ka 1 
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Dwa dni później zaprosił Ka1rszyca do 

Aresztowanie 
siebie na kolacyjkę. 

d kt Kolacyjka była nie najgorsza, a na­yre ora lewka owocowa, własnoręcznie. s~orzą 
. . dzona przez gospodarza, przedrna 1 mo 

Podczas, gdy górnik w kopalni., a ro­
botnik przy swoim warsztacie w fabry 
ce pracuje ofiarnie i po obywatelsku, 
zdarzają się (całe szczęście, że niezbyt 
często) dyrektorzy, którzy, dyskontując 
ich wysiliki i ich zasługi, dopuszczają 
s·ę najrozmaitszych nadużyć. 

Tych złodziei publicznego grosza, ła­
powników i defraudantów, prędzej czy 
później spotyka zasłużona kara, a na ich 
miejsce wchodzą nowi uczciwi ludzie, 
którzy ni.e zawi·odą zaufania, jakim ob­
darza ich społeczeństwo. 

Dyrektor Warszewicz, kierownik wie!­
kle j fabryki tekstylnej również ni.e długo 
cieszył się mająteczkiem, jaki uciul:ii 
sobie dzięki swoim niesumiennym ;:>osu­
nięciom. Malwersacje jego WYf>Zły , na 
jaw, wspólnicy dostali się pod kluc7., 
sam jednak Warszewicz, zraniwszy cięż· 
ko funkcjonariusza Milicji, który_ przy­
szedł go aresztować, zbiegł niewiado-
ma w jakim kierunku. ' 

Jedni dowodzili, że uoiekł do Fran­
cji, inni, że Warszewic.z wciąż jeszcze 
przebywa w kraju, a dzienniki rozpisy· 
wały s i ę szeroko na ten temat. W~·szło 
też na jaw, że osobni'.< ten już przed 
woiną mi ał mocno zaszarganą opi;iiq 

W ml1odości był przez jakiś czas akto 
rem rewiowym i zwrócił wtedy na sieb;e 
uwagę jako mistrz charakteryzacji. Te~ 
szczegół przypomn'.•ano sobie teraz 1 

były g~osy, że Warszewicz wykorzysta 
chyba tę swoją umiejętność i nie tak łat 
wo pozwoli s i ę przymknąć. 

A jednak stało się inaczej i ot-0 one­
gdaj rozeszła s i ę w i eść, że Warszewicz 
został rozpoznany i przytrzymany w po 

., 

ciągu niedaleko Wrocławia przez Ada· 1 cna, nie dz::iwmy się więc, że Karszyc 
ma Karszyca, kasjera miejscowego ba;i· po dobrej godz·inie rozkrochmalił się 
ku. zupełnie. 

Karszyc stał się od r1azu bohaterem. - S11Uchaj no, Kaorolu! - powiedział 
W mieszkaniu jego zjawiłio się paru re- nagle Wenturski - oblaliśmy już twój 
porterów z prośbą o wywiad. sukces, ale teraz zagrajmy ze sobą w 

- Chciel,ibyśmy się dowiedzieć, w ja otwarte karty. Kogo jak kogo, ale mnie 
k,i sposób rozpoznarłl pan Warszewicza? nie będziesz bujaił j nie będz•iesz robił 
Przecież ten czł.owiek ucharakteryzo- z siebie bohatera! Znamy się przecież 
wał się w ten sposób, że nie poznałaby jak dwa łyse konie i wiem, że nie uro­
go nawet i rodzona matka! - dopytywa dziłeś S 'ię na Sherlock:i Holmesa. A więc 
li się dziennikar.ze. jazda, nóżki na stół! l,nnym opowiadaj 

- Nie przeczę, że Wairszew.icz był bajki o. swojej odwadze ~ zimne) krwi, 
mistrzem w tej dz·iedz·in'ie, ale i ja mam ale mn_1e, .staremu druhowi opowiedz w 
nieomylne oko„. A zresztą widziałem sekrecie, Ja~ ~o było ~aprawdę. 
parę razy fotografię jego w ga.zetach, Karszyc ~sm1echną.ł_ s_1ę. . 
kiedy więc rozpoznałem go w pociągu - J~stes .rzeczyV1_1~s,c1e za m.ądry,. aze~ 
(choć to do mnie nie należy) rzuciłem bym rr:o~l cię podejsc, wolę. ci więc po· 
się na niego, obezwl1adniłłem go a po- w1ed21e~ całą prawdę. Mo1a narzeczo­
tym odda1l1em go w ręce milicji _ rze:d na, Zosia, baw1dt~ na. "".'c~asa~h na Dol-
Karszyc nym Sląsku. Poniewaz i 1a m1aiłem parę 

: . . .1 dni wolnego, wpactłoem do niej na dzień, 
Nazia1ut~z w~ .wszystkich dz1en111:_:ich ażeby .się z nią zobaczyć. Zośka przyję­

ukaz.ały. się są~niste artykuły 0 a re::. do- ła mnie bardzo zimno. Powiedziała,' że 
wa~iu. rnebezpiecz.nego przestępcy,. pod poznała kogoś innego, że ze mną zry­
kreslające zdecydowaną postawę 1 od- wa i tak dalej. Wiesz ja'k bardzo kocham 
wagę Karsz.yca. , . , tę dz·iewczynę, wziąłem więc sobie bar-

_Ar!yk~,ły te .. czyta1:10 tys~ąc~ osob, a dzo do serca jej słowa. Zrozumiałem, 
między mnyn:1 1 stary przygioe! Kar~zy- że przegra'lem. Jak błędny udadlem się 
ca, ~enturs.k.1. Tylk:o, ~odczas ~;edy 1n:i1 na dworzec i wsiadłem do pociągu. 
czytając .te. P~'n.egiryk1 na czf'.sc Karszy- Byłem tak sko1owany, że nie zauważy. 
ca, podz'1.w1all ieg~ o~wagę 1 spr?t, - łem nawet, że wsiadłem do pociągu i­
Went~rsk1 w z,amyslernu skrobał się po dącego w zupełnie odwrot•nym kierun-
głowie. ku. 

On znał najlepiej Karszyca. Uważał W przedziale było pusto i ciemnawo. 
go zawsze za cz-:,owieka bardzo przy- Prócz mnie siedział tam jeszcze jakiś o­
zwoitego ale małio przedsiębiorczego i sobnik, kióry drzemał przy oknie. Ogar­
bystrego, był więc mocno zdziwiony Je nęta mnie jakaś nie dająca się opowie­
qo niespodziewanym sukcesem. dz i eć chandra. p,omvśla.łem sobie. że 

ZAINTERESOWANA: Wiemry doske\l'lale, 
jak wielką klęską &poleczną jest alkoholizm. 
Dlatego też zwalczamy go wszelki;"'li moż!1· 
wym[ spos·Jbami. Przede wszystkim poW:i'.l. ~a 
Pani porozmawiać z mężem i przekonac riO, 
że musi się leczyć, i że leczenie to na pewno 
da rezultaty. Na terenie Łodzi są już dwie 
placó~•:ki lecznkze tego typu. Jedna pr.zy 
ul 11 ·go Listopada 76, druga zaś przy ul. 
Próchnika 11. Prawdopodobruie w c1ajbl:ż · 
szvm czasie wejdzie również w życie 11stą­
w~, która zabrania sprzedaży wódki w dr1i 
wypł•at tzn. 15 i l·go każdego miesiąca .. Wal 
ka z tym nałogiem jest bardzo uciążlr,va, 
ale jeśli mąż Pani sam pragnie wyzdrowieć, 
ma Pani z góry ulatwione z'Cldanie. W '.rnż­
dym razie pr-:>szę się nie zniechęcać poc'l::;it· 
kowym brakiem skutków leczenia, gdvż w 
pewnych wypadkach trwa ono dość dti1~0. 
Pozdrawioamy Panią serdecznie i ż·1ciy111y 
wytrwania w Jej postanow1emu. 

HALINA z ŁĘCZYCY: Nie powinna ~:ę 
Pani iPrz.e jmować płotikerist,wem ndezn'tjo­
mych Jej osób, które sądzą, że w ten spo 
sób wprowadzą r0zdźwięk między nią a jej 
narzeczonym. Trud110 jest nam wywniosirn 
wać na podstawie Pani listił dlaczego lud~ie 
ci, chcą jej szkodzić, w każdym razie musi 
Pani porozmawiać ze sw0im narzeczo,1ym 
i p'Jwiedzieć mu szczerze to wszystko, co Pa 
ni sły$zała. Jeżeli kocha on Panią naprawdę 
będtie się stoaral s.am zlikwidować to żródlo 
plotek i wyjaśni raz na zawsze Pani !>·Y:!Y· 
cję. Takie jest najlepsze wyjście z tej, ~y .;ua 
cji. 

~.MARTWIONY: U'porczywa obst.rukh'3 
jest dolegliwością poważną, wymagającą po 
rady lekarza. Dlateg-:> też radzimv Panu. 
zwrócić s.ię w tej sprawie do doktora·S;)e· 
cjalisty chorób ż..ołądka. 

NIESZCZĘSLIWY Z POl;NANIA. Może Pan 
wnieść pozew "do sądu o udzielenie Panu roz 
wodu. Oczywiście łatwiej będzie Panu prze· 
prowadzić sprawę jeśli żona jego również go· 
dzi się na rozwiąza!llie tego związku. Sprawę 
musi Pan wnieść do sądu w Poznaniu. 

WILNIANIN: Związek Młodzieży Polskiej 
prowadzi Kursy Korespondencyjne. Proszę 
się zwrócić do sekretariatu przy Al. Kościu· 
szki 45. Tam może się Pan poinformować o 
warunkach przyjęcia. 

ZAINTERESOWANA KRYSTYNA: Wszys· 
cy Polacy mają prawo powr-<:>tu do kraju. Mo 
gą orni. przyjechać indywidualll'lie lub też z 
transportem. Uprzednio jednak muszą zgło· 

I 
sić się we właściwej placówce konsularnej 
na terenie W. Brytanii. 

KRYSTY ~ R.: Przeczytaliśmy list Pani 

J 

i nie&tety nie wiele z niego rozumiemy. Nie 
podaje Pani k'.>nkretnych faktów, ani treści 
jej poprzedniego listu, który prawdopodobn1e 

I do na& nie doszedł. Wobec tego prosimy o 

I wyjaśnienie o jak.ie sprawy Pani chodzi, a po 
staramy się dać jej w miarę możnośm odp'J· 
wiedź na jej pytania. 

przecież przez trzy prawi,e lata chodzi, 
łem z Zośką i ot·o ni stąd ni z.owąd wszy 
stko się między nami skończyło ... „A gdy 
by tak palnąć sobie w łeb?" - pomy­
ślałem nagle i szybkim ruchem wycią­
gnąłem rewolwer. 

Kiedy poczułem w ręce zimne żelazo, 
otrzeżwiałem momentalnie. 

- Nie, nie będę się przecie.Z strzelał 
przez dziewczynę! - pomyślałem - i 
nagle w tej samej chwili zwali•ł się na 
mnie tamten siedzący w kącie facet, 
krzycząc: 

- Nie„ nie weźmiesz mnie żywcem! 
Nie dam się z.amknąćl 

W pierwszej chwili pomyślałem, że 
mam do czynienia z wariatem - i na 
wszelki wypadek kolbą rewolweru ude 
rzylem go tak mocno w łeb, że obez­
władniony padł na ziemię. Właśnie do­
jeżdżaliśmy do stacjoi, a k'1edy zaa/armo 
wana przez konduktora mil'icja wpadł1a 
do przedział;u, jeden z mi/icjan1ów krzy 
knąl: „Ale przecież to jest dyrektor 
Warsz•ewicz!" 

Teraz zrozumiaqem, że Warszewicz 
wziął mnie za urzędnika służby bezp·ie­
czeństwa, a ja broniąc się przed domnie 
manym furiatem, przytrzymałem niebez­
piecznego aferzystę, ale naturalnie 
szczegóły te zatrzymałem dla siebie, 
głośno zaś powiedz·ia1em do mil'icjan­
tów: 

- Tak jestl To · jest dyrektor Warsze­
wicz! Obezwl,adni'lem go ·i odda1łem w 
wasze ręce, aiby sprawiedliwości stało 
się zadość! 

- Oto jest prawda o aresztowaniu 
Warszewicza. Ty jedr:iak nie opowiadaj 
nikomu o tym, co oi powiedziałem: a 
przede wszystk •m dziennikarzom, ażeby 
któryś nie zrobił z mojej przygody co­
dziennej nowelki do „Ex,oressu Jlustro­
waneao", 
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Miast o - ogród 
Łódź ma 
polskich. 

najwięcej zieleni i drzew ze wszystkich miast 
- Parki miejskie będq wydatnie poszerzone 

Wśród mieszkańców wielu miast Polski, a zw,~aszcza 'Narszawy, od da 
wna pokutuje przekonanie, że Lódź posiada mało zieleni. W rzect'(wisto­
ści jednak sprawa ta przedstawia s:ię wręcz odwr·otnie. Łódź jest jednym 
t najbardziej 1azielenionych o~rodków miejskich w k·r.aju i śmiało może 

Niezależnie od tego jeszcze w tym 
roku Łódź otrzyma ładny park w cen· 
tr·um miasta. Naprzeciwko dawnej fab­
ryki Geyera znajduje s:ę pofsb~yk::11cki 
ogród, który zostanie polączony 2 or{.y­
legającym doń drugim ogrode11 po­
geyerowskim. Wejśc i e do nowsg.::i par­
ku prowadZ'ić będzie od stron·./ ul Na­
piórkowskiego, wyjście - z u1 i::v i'i.otr 
k.owsk:ej. 

pretendować do miana miasta ogrodów! 

c· Na ka,żdego mieszkańca przypada w Pabianickiej, dawna własność Stefai1· 
~odzi 10 metrów zieleni. Jest to jeszcze skiego. Przed wojną teren tego ;:>'3rku 
l::iość .da lekie Od ,,ideału", bo wedłJg był zna.cznie mniejszy, niż O!Jecri:e. 
norm europejskich na każdego m:esz- Niemcy w:·ączyli doń kilkaset prvwat­
ka1'1ca powinno przypadać po 30 metrf:iw nych działek, jednakże sprawę tę w~a­
zieleni, taką jednakże „normą·' w ca-lej dze miejs~·ie muszą załatwić jeszcze na 
Europie może poszczycić się z;;i!edwie cirodze sądowej przez wywłaszczenie 
l<.ilkia miast, a w Polsce tylko jede11 jedy da'Wnych właścicieli drogą oddania hn 
ny Szc.zecin. innych terenów, względnie rekompensa-

Wszystkie te parki otrzymają niella· 
wem oświetlenie elektryczne. Gor:'.ej 
n~1tomiast wygląda sprawa z ogwiet:e­
niem parku Poniatowsk iego. Ws.z el-kie in 
s'c:!acje zosta''Y tu z·niszczone oodczas 
dziai1ań wojennych, zaś urządzer~i,~ no­
wych pochlonę.1oby tak powa,~:ią s~1:T'ę, 

ż~ przy obecnych możliwośc i·K11 +,1~1-

sowych miasta - sprawa ta ;e;;t wrę::z 
n;emożliwa do zrealizowania. (;;) 

Poza tym - o czym na pewno także ty pieniężnej. 
mało kto wie - - Łódź jest najbard11i·cj Jeszcze na jesieni rb. pod jęt.~ !)ędą 
zadrzewionym miastem w Polsce. >~a u- odpowiednie roboty, związane z uregu­
lioach Wielkiej Łodzi rośnie aż 40 tvsię !owaniem połudn 'owej części st3WU, 
cy najrozmaitszych drzew. gdzie w chwili obecnej z,najdu;ą s ę rn'.')-

Łódzkie w'ladz.e miejskie po3więcają krad·'.·a i trzęsawiska. 
'Niele uwagi pąrkom i ogrodom, s:ara- ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-

jąc się, abv mogły z nich korzystać jak Szofer wygrał sprawe nQJliczniejsze rzesze ludności. 
W tym celu podjęte zostały stJraria „ kierunku posrerzenia rstnl-ejących ju.l o odszkodowanie 600 tysięcy złotych 

rezerwatów zieleni i, jak nas informu-
ją, w prz~,SZl~~'m roku parki i ogrody 
ł"tiejskie będą wydatnie pow·iększone. 

Park Sienkiewkza, położony w s:i 
mym centrum miasta, poszerzy się zna­
cznie kosztem przylegających dof, tere­
nów, stanowiących dotąd prywatną wł::i ­
sność. Na terenach tych znajdują się o­
becnie ma-łe domki, które rzecz prosta 
będą zburzone. Rozbiórce ulegnie killca 
rnder od strony ul. Kilińskiego i po stro 
ni.e południowej parku - od ul. Na­
wrot. 

Powiększony- park będzie mia~, cxter~ · 
wejścia. Dwa istn i ejące już od ui. Kiliń· 
iil(iego i Sienkiewicza oraz d#3 nowe­
od Nawrotu i Daszyńskiego. 

Rozszerzony będzie równiei I uoo­
rządkowanv park 1-go Maja w Rudzie 

Kino WISŁA Kino BAŁTYK 
DZIS PREMIERA! 

»NARZECZONA z TURKMENII« 
IA' •oloch 11/ó„"ych: ,A KARLIJEW W NIESZCZVPLENKO ;.i; 

S l(lVC2EW~ ~ 
.„fY'"'' O WllRlllMOW ~ 

Pracownicy - szoferzy Zw. Gospo- niezabezpieczonego rowu, łamiąc nogę 
darczego Spółdzielni „Społem" niejed· w sześciu miejscach. 
nokrotnie zwracali się do dyrekcji z ZUS stwierdził niezdolność Maciasz· 
prośbą 0 zmianę garażu, gdyż ten, któ- czyka do zarobkowania i przyznał mu 
ry został im postawiony do dyspozycji, rentę w wysokości 1260 zł. miesięcznie, 
nie odpowiada warunkom bezpieczeń· reszta 7.aŚ renty - 5040 zł. miesięcznie 
stwa. ciążyła na pracodawcy, a więc na Spół-

Dyrekcja „Społem" nie zareagowała dzieln'i „Społem". Wobec tego, że insty­
n;i. te prośby, zaniedbując swoje oho· tucja ta jest w stadium reorganizacji, 
wiązki, wynikające z przepisów o ochro Maciaszczyk zwrócił się z prośbą, o wy 
nie życia i zdrowia podległych jej pra- płacenie mu jednorazowo renty za 10 
cowników. Nieszczęście nie kazało na lat. 
siebie długo <'~ekać. Dyrekcja „Społem" nie uwzględniła 

Szofer Ludwik Maciaszczyk wjechał tej prośby :inwalidy pracy. Spór roz­
po 12-godzinne,i, bez przerwy, jeźdz!e si.rzygnął Sąd Pracy, zasądzając od 
w terenie do garażu, w którym, nie Spółdzielni ,.Społem" na rzecz Maciasz 
dość że było ciemno, ale na dobitek złe· czyka IO·letnią rentę inwalidzką w su­
go, wykopany hył rów, głębokości dwu mie 604.800 złotych oraz koszta proce· 
i pół metra. Zmęczony wzrok szofera su - 14.225 zł., z rygorem natychmias· 
nie dostrzegł tej przeszkody. Wpadł do I towej wykonalności. (p) 

WKRłJTCE 
r--->>ZAKAZANE PIOSENKI<< 
I w NOWEJ WERSJI ~--, 11409k 

„Ja mam znaiomości 1611 

Nie zawsze to jednak pomaga 
Przed Sądem Starościńskim odpowiadał we.w 

raj Bernard Niezborała (L-+pown 20), właściciel 
wytwórni wód gazowych przy Al. Koścwsz· 
ki 26. 

Dni.a 9-go września rb. przemys(owier wylał 
cuchnącą wodę z beczki po śledziach pod ok· 
nami Jerzego Leszceyka. o gdy ten zwrócił mu 
uwagę i zażąda}, ab}' usunął brudy, spod jego 
okien - p. Niezborało o.hviadczył: 

- Mogę robić co chcę, bo mam wszędzte 
zby I duże znajomości/ 
Okazało się jednak, że jeśli idzie o Sąd p. 

Niezborała znajomości ty~h nie miał, n w kai· 
dym razie nie wiele mu pomogły, bo za czyn 
swój otrzymał 5.000 z/. grzywny. (el 

Piia ny dozorca 
wypadł z tramwaju 
W Kórze ulicy Nowotki wydarzył się tn.· 

giC2my wypadek, którego ofiarą pa.d.ł '1a.".'dn 
Adamczyk, doz.orca domu przy ul. Daczvń· 
skiego 30. 

Adalll(2yk był pijany ~ jechał tramwajem. 
Stojąc foż przy wyj.iciu stracił równow,1gę 
I wypadł na ulicę, doznając b. ciężkich J~r" 
żeń ciała. Lekarz PogoioWia. przewiózł gq 
do szpitala w Radog<>Szczu. ti~ 

Kto ich zna? 
Prekuratura Sądu Okręgowego w Ło­

d21i. wszczęła dochodzenie przeciwko b, :!>rU 
mysłowuowi łódzkiemu Teocl-Orowi Fiinsteri>· 
wi' oraz przeciwko dwóm policjantom 1..ie­
mieekim - Herbertowi Fiseherowi i Józerfł 
wi Binkowskiem11. 

Zarówno przemysłowiec jak i dwa.f pofłl 
oJianci uprawiali WTogą, Polsce dz:ialalność 
w &ki·esie okupacji. Kto mógłby w te.I spra­
wie udzielić bliwych informacji, wrnien 
zgłosić się do XI względnie XIV rejon\l »M 
kuratury, PI. Dąbrowskiego 5, celem z'oż"°' 
nia z~ań. 

WIELKI KONCERT 
MlJzyKI RADZIECKIEJ 

W FIT~HARJUONII 

Filharmonia Miejska w Lodzi urządz'!ł. 
w piątek 22 bm. o godzinie 19.15 koncert 
z okazji Miesiąca Pogłębiania Przyjaźni 

Polsko-Radzieckie.i. Dyryguje Włodzimierz 
Ormicki. Utwory fortepianowe wyko11'l 
Władysław Kędra. W programie m. i n. 
Symfonia Klasyczna Prokofiewa. fragmen­
ty z „Gayane" Chaczaturiana. a poz.a t~·m 
utwory Gliera, Szostakowicza, Kabalew­
skiego i innych. 

Kasa Filharmonii czynna codziennie od 
godEiny 10 - 13, za w dniu koncertu orl 
16 do rozpoczęcia. 

~.~~!~~:!!~.~.~ I 
POTRZEBNI NATYCHMIAST 

wysoka prowizja 

Zg1<>sić się: Zamenhofa 6 Introlig11. 
łom.la. l 1407k 

pieniądze na tę truciznę . Opowiedzia~s, jał się. Wierzbicka byha całymi dni'3nii 
6) mi wszystko. Biedaczka. • sama. Rzadko się ją widywało na u!ic{. 

- Czy była zmartwiona, p~lakała, że Przesiadywała w domu, wyczekiwała na 
ma stracić ulubionego psa? - wtrącił brutala. Opowiadaie mi poprzedn ia słu­
szybko Łęcz. żąca, iż Wierzbicki, gdy przychodził do 

Staruszka zwróciła ku niemu swoją po domu, wymagał od żony poniżający::h 
marszczoną twarz. us:l1ug. Awa·nturowa·ł się, krzyczał, wyrry 

- Nie phakała. Ona n!gdy nie pla~a- ślał jej od głupich, prowincjona 11yr:h 
la. A!e po }ej twarzy widzia·1 am, że to gęsi. Musiał jej dawać n:e wiele na po­
dia niej straszna tragedia. trzeby domu. Zmusi'ł ją do pracy. P6ź· 
Łęcz uśmiecha się znów swoim triurn- niej awantury by"ły cora?; częstsze. Zda· 

fującym uśmieszk.i em, ledwie widocz- r?;ało się, że Wierzbicki, wracając do 
Spojrza 1a ze smutkiem na oskarżo;ią. maga,:a mi dźw igać z rynku ciężkie ko- nym na jego wąskich, okrut-nych war- dornu, nie zastawał żony, bo miała cb­

Ta Jakby drgnęła. Zauważono poru3n- sze jarzyn. A przecież wiedziała, że gdy gach. datkowe zajęcia w b iurze. Nie s1iych ać 
nie jej twarzy. Oho, pewnie zacznie mó by ją Kulw:eciowa zobaczyła, dostała- Następnym świadkiem obrony jest aa- był·o n:gdy jej, nie lubiła się widocznie 
wić. Łęcz uśmi echną".! się nieznacrn :-c by porządną burę. Owszem, byl1a inna, ni Zawadzka, lokatorka z pierws~ego kłócić. Raz tylko słysza'iam, jak mówi!a : 
Wiedział, że taki psycholog;czny ;no- niż wszystkie dzieci. Ale cóż, kto ją mial p i ętra. Mówi krótko~ zdecydowani~. - Ja chcę odejść od ciebie, czemu mi 
ment kiedyś nadejdzie. Czekał na to, wychowywać? - Kim był Wierzbicki, wiemy w-szv- nie pozwalasz? Boże, jak też strasz•1,e 
chcia1ł walczyć z przeciwnik:em. - Czy świadek wie coś o psie oskar scy w naszym domu. Pijak, awanturnik i wtedy krzyczał. 

Staruszka zachęcona przez Orłow3:C:i ·? żonej, Asie? ł1ajdak. Tak. Łajdak. Proszę wybaczyć mi Nie wypytywałam służącej Wierzo:c. 
go, zaczęła opowiadać cichym gło3 .21r,: - O, z tym psem Io była wielka tra- to zbyt mocne słowo. Zna+am Wierzbi.:- kich, choć często do nas przychod l:1a. 

- Żle się sta''o, że Jasia dostaJa się gedia. Wariowa~1a formaln'e za nim. Ku l kiego, zanim ożenił się jeszcze z psK:ir Ona mogłaby niejedno powiedzieć. 
do Kulwieciowej. Bardzo żle się stało. wieciowa chdała wyrzucić tego psa, żoną. Był przyjacielem mego męża, P''-Y Łęcz ł:ly~i wyraź.nie niezadowol:iny. 
Niedobra to kob'eta i chciwa . Nie p.J· ale Janka po raz p ierwszy postawiła się chodził do nas. Opowiadał z niepraw- Wiedziai~, ja.ką myśl chce narzucić ł1a,vie 
zwala~a się biedaczce uczyć, choć zC.:ol ostro. dopodobnym cynizmem o swych erotv- przysięgłych Orłowski. 

ne to było dziecko. Przychodziła ::ło - (7,y oskarżona mówil·a, d!aczego cznych wyczynach . Upijał się często, 'la - Te awantury, jak mówi świadek -­
mnie, miałam dawniej sklep spoinvczv. otruła ps·a ? wet w towarzystwie mego męża. Nie lu zaczął prokurator swe badanie - bvłv 
Ani to nie by:·o ubrane, a często nawet - Ach, to była cała historia. Pies ba- biłam go i z czasem przeprowadziłsm na skutek niew:•e rności oskarżonej. Ka,,;­
i n:e dożywione. W tak'm sklepiku duż::i wił się na ulicy, na oczach Janki. Rap- to, że mąż go więcej n.ie zapraszał. N'e dy mąż w ten, czy inny sposób reag'.Jje 
się widzi i wie. Janka n:e skarżyłJ s·ę tern wyskoczył jakiś zły kundel, rzucH znatiam blisko oskarżonej. WspółczJ- na zdradę. 
nigdy. Zal mi bylo biedaczki. Częst ·J da się na Asa i pogryzł go. Ledwie go ura- łam jej, gdy zobaczyłaim m'iodą, nie- - Nie wiem, czy oskarżona zdradza­
wa ;·am jej coś ze sklepu. Ale r!ie M;za-1 tO\·Vała. Ale co się okaza'.o? Ten obcy śmiałą d71iewczynę w towarzystw·; e ła męża. Nie należy do mnie to stw13~­
ka'ła nigd~ n.~ Kulw.feciow~, choć .. w3z/- f?ies był wściekhr, zar~z póź-n.i_e i go po- Wierzbicki.ego. Był1am zdumiona, że się dzać. Nawet gdyby to zrobifia, nie dli· 
scy Wiedz1S'l1smy, ze dziecko z.e S!ę /1c1a schwytała. Asowi groz11a zatem ożenił. Zawsze był przeciwnikiem mat- wiłabym się. Tak, jak nie dziwię sią, że 

tam czuje. Lepiejby było, żeby ją w,1-I wściekl:.zna. Musia-łia biedaczka go za żeństwa. popełni~ ·a zbrodnię. Doprowadził ją do 
rzud1a na ui·cę, niż wychowywała w :a- tym otruć. Kulwieciowa nie chciała jej Miesf'kali nad nami. Dom jest wy]·:ttko tego. Jestem przekonana, że oskarżo••a 
kiej atmosferze. dać pieniędzy, zawsze by1.a skąpa. A wo akustyczny. Każdy podni-esiony t:::n zrobiła to w ostatecznym wypadku, niu 

- Czy św i adek zau 'Vażyl jakiś rys o- Janka n'e chciała jej pow iedzieć o głosu pozwalał słyszeć wszystkie sło- siała być do tego wprost zmuszona! 
krucie ńst"". 1a w cha rakterze Gskarżo1:3:') wś~iekliźn'e psa. Ba'.a ~ię, ż~ o.dda o_sa I wa . . wiedziałam o~ znajomych, ~e w;e rz - Na CZY'':' świadek ooiera swoj~ 

- A broń Boż'.'l' To bylo bardzo grze . po.l1c1ant'?m. Przyszła do. mnie 1 poł• 1e.: b1ck1 w dalszym ciągu prm~ad.z11 się ;:,c 1 przyouszcu~ma? 
c:rne i dot;H8 dpeckQ. Ileż tQ razv oo-1 działa m1 o tym wszrtk1m. Dałam 1eJ kafValersku. W dalszym tez C '. ą.qu ~i;:i1· D c. n.) 

f 
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WICEK:- - No, Wadu! Udało nam się 
z tym spadkiem! Takie zdarze·n ie oble­
jemy sobie w t:vm barze! 

WACEK: - Zrob:one! Tylko że nie 
obl€jemy, a obeżremv ... 

inogrona! Winog~·o a D 

Nadszedł nowy trans;wrt 
Do Lod.oi nadeszło wczoraj z·nowu 

5 \<',1agonów winqgron, a więc około 30 
ton. 

Transport ten odebrała PCH, która pn 
dobnie j.ak i poprzedni rozprowadzi go 
m;ędzy łódzk!e ż'lobki, szpitale, sieroóń 
ce, p.rzedszkol.a oraz spóldzielnie zam­
knięte przy instytucjach państwowych. 
Zg::iioszenia należy kierować do oddzi.alu 
spożywczego przy ul. Kilińsk'ego 83. 

Pev·mą ilość winogron otrzymały ta•k­
że sklepy PSS-u. Winogrona są dwóch 
gatunków: z Jugosławii i Bułgarii. Jugo­
słowi·aiiskie kosz.tują 300 zł. kg. butgar­
s:.:.e - 350 zł. kg. Siclepy spóidzie!cze 
sorzeda j ą po pół kg. za oka·zaniem legi-
ty11' =·ii. (le:) 

to jeź z· 
autobusami na Chojny? 

Od tygodnia już kursują w Łodzi 
autobusy miejskie, utrzymujące stałą 
kr,munikację między śródmieściem a 
częśc1 Cho jen za torem kolejowym. 
Uderzającym szczegółem jest mini­

malna ilość biletów „normalnych" 25-
zlotowych. sprzedawanych przez kon·' 
duktorów niebieskich „Fiatów". Pasa­
żerowie przeważnie wykupują bilety 
ulgowe po 10 złotych, lub też jadą za 
biletami abonamentowymi, c·o za każ­
dy przejazd Wynosi po 5 złotych. 

Św:iadczy to dobitnie o tym kto 
jeździ autobusami. Nie mieliśmy , zresz 
tą co do tego żadnych wątpliwości, że 
linia ta jest przenaczona dla robotni­
ków. Być może, że będzie deficytowa, 
ale zadanfa swe spełni wyśmienicie -
ludzie pracy będą korzystali z szybkiej 

dogodnej komunikacji! (t) 

Niezwykła scena 
na dworcu Kaliskim 

Wczoraj około godz. 4·ej po południu 
na dworcu Kaliskim rozegrała się nie· 
zwy kła scena. 

Pod nadjeżdża~ący pociąg rzuc'il się 
;.,: pewnej chwili jakiś młody mężczyz­

m.. W ostatnim momencie, gdy kol.a 
lokomotywy dotykały już ni~mal ciała 
desperata, jakiś milicjant przyskoczył 
do szyn i odciągnął na bok owego męż­
czyznę, ratując go przed niechybną 
śmiercią. 
. Jak się okazalo< dPsperatem był 27-
letni Antoni Danielewsk:i, zam. przy ul. 
Koszykowej 14. Dotknięty jest on t. zw. 
psychozą maniakalną i już nieraz usi­
łcwał pozba~'1ć się życia. Przewiezio­
no go na kurację do za~ładu dla umy­
słowo - chorych w Kochanówku. (i) 

: • • . • .. t ')'• ~ ·~ ... ·; . ' . , ~ ~;. ···- : . Str 3 

KELNER: - Obiadek, prawda? A wó-, WICEK: - Cóż to, do wieczora bę-
deczka czysta, czy z kroplą? dziemy cz~kać na gliupi. ob:·ad? Wycho-

IN ACEK: - Może b~·ć nawet w krat- dzę i konie-cl . 
kę! Nam jest porównu, bo i tak całkie-m I WACEK: - Zacrekaj, Wiciu! Prziecie-
nie pi.em ·! żeś'ny stalowali, to da·dz:ą ... 

WACEK; - O,~jest kelner!_. 
WJCEK: - A qdzie nasz obiad? 
KELNER: - TrJdno! Mam tu tak'ż9 in-

nych g.ości, któr ~y s-olidni;e zamawieją, a 
nie zupki!. .. 

na ••• tapc~an 
ypia lnie i łóżka - przeżytkiem. - Nowy transport ._ebli nadsze dl 

do lo~zi. - Dlaczego pracownicy prywatnych firm nie korzysta:ą z ul1? 
Gusty i upodobaniia ludzkie zvviąnne a w nocy i niemniejszym powodzeniem I na czym spać,i bo w najbliższym c"taofo 

są śóśle z wamnkami zyci.a. Kiedyś ża- - spać. nactejdzte do , miasta większy transport 
dne szanujące się ma,'żeństwo nie ~-:;:.o Umeblowanie takich pokoi składa s'Ę tapczanów. _ 
żyłoby ogniska domowego bez urządze- z szafy, sto-ltu, kilku krzeseł i tapczanu, Natomia.st ~d· dostatkiem je-st wsze'· 
nia w swym mieszkaniu sypialni. M·=:tmy który okazał się o wiel$ praktycznie}- kkh iMych n/ebJi. Bardzie dużym pow-:; 
na myśli pokój, w którym obowiązkowo szy od przed o-topowych łóieł< na· sptę· dzen·iem cieszą się w Łodzi stafy 3. 
musi.ały stać dwa wielkie loża i nocne żynowych materacach i mlękktch p;er- drzwiowe. Koszt,ują one od 31 do 3ó ty­
słoliki, zajmujące połowę pomieszcze- natach. sięcy z;l:oty-ch, ale jest to wyda~et jedno 
nia. Nic więc dziwnego, że wła-śnie na tap razovvy i ... koniecmy. · 

Dzisi.aj sypialnie i łóżka są już ;1ie· czcmy panuje obecnie największy po- Na składz.ie znajduje się t1'kże pon1d 
modne, bo„. ~byt mało mamy miejsca pyt. Kljenci zgła·szający się do sk!epo.v 300 szaf 2-cłrzwłowych w .cenie od 17 
na tego rodzaju meble. Wskutek p:rnu- Ce,1trali Handlowej Przemysłu DrzewM do 20 tysięcy zioty<:h. I one c~eszą. si~ 
jących trudności mieszkaniowych luj;::'e go, pytają przeważnłe o wygodne łap· dużym powodzerriem_ 
poc~ęl.i s.ię urządz~ć p'.aktycmie);, Nie cz~ny, któ~~ch cena zresztą jest nlisza Meble produkcji państwowe) l"OZPf'9· 
ma JUZ „stołiowych , am „sypialni , „sa-

1 
nlz pary łozek. wadza w Łodzii sześć sklepów cen~rali 

lonów" itd. Miejsca ich zajęły po.koje 

1 

Popyt jest ta-i< wielki, że wszystkia za Mieszczą się one przy uf. Zgierskiej 31 
„kombinowane", w k'órych w dtleń mo pasy zostaly wyprzedane Nie ma j9d- Piotrkowskiej 26 i 252, Jaraaa 42 Gda~ 
żna z powodzeniem spożywać posHek, nak obawy, abyśmy w ogóle ni:e mieli skiej 112 oraz przy Pl. Kościelny,,; 6. 

płon I łyn I dom 
Katastrofalny pożar spowodował wielk~e straty 

Katastrofalny pożar wybuchł wczoraj 
nad raonem we WS'i Gieczno za Ozcr<o-
wem. 
Około godz. 5.30 rano centra'a S~ra­

ży Ogniowej w Łodzi pcwiadom;ona io 
stała, że we wsi tej płonie młyn i dcm 
mieszkalny. Wysłano ·natychmiast kilka 
miejscowych oddzialów, które w rekor­
dowo szybkim czasie dotarty do r.1;e;­
sca pożarn. 

Syt~cja przedstawia~·a łię bard~o gro 
inie. Młyn stanowiący własność franci· 
szka Piotrowskiego, stał w plomieniach. 

Palił się również dom murowany, nale­
żący do młynarza. 

Na miejscu pracowały już wszystkie 
oddz,ialły straży zgierskiej i ozorkow­
skiej, nie mogąc się upora<! z rozsz·a:a­
łym żywiołlem. Na dobitek złeg-J w odle 
głości 2 kim. zajęły się sterty zboża na 
polu. 
Młyna ani domu nie udało się urato­

wać. Spłonęły doszczętnie a Wł'az z 11i­
mi znaczna ilość zrarna i ca+y dobytek 
młynarza. 

Przyczyny katasttofalnego p ,-:>żaru :ia 
raz'ie nie ustal.ono. Energicz.ne śledztwo 
w toku. (:) 

Reumatyzm leczyła„. bimbrem! 
Gorze1n'.a zlikwidowana, właścicielka wysłana 

do obozu pracy na okres fB miesięcy 
Tym czym dl.a Warszawy jest Jabłon- W ostatnich dniach, na skutek otrzy-

na, tym dla Łodzi-mi.C9steczk·o Łowicz. manych wiadomości drogą poufną, wła­
Tutaj bowiem z.najduje się główny ośro- dze dokonały w Łowiczu nocnej k·ontro 
dek produkcji bimbru, zasilający swy- 11 w mieszkaniu niejakiej Władysławy 
mi „wyrobami" teren całego wojewódz- ;~e~'. iamieszkałej priy ul. Topolo· 

twa. Zastano tu całkowicie urządzoną blm 

Asort~"ment w sklepach jest oog y. 
Poz.a szafami można tu nabyć po przy„ 
stępnych cenach s oły okr .:tgłe, krzesł:J, 
fotele - amer:J'kanki, a także poszukiwa­
ne bardzo komplety mebli kuchennych. 
Komplet tak·i kosztuje od 27. do ~4 ny­
sięcy złotych. 

Najważniejszym z.aś jes1 ~' te me-b1e 
można kupić na dogodnych warunkach 
Należność rozkiłladana jest na raty mie­
sięczine, przy czym przy odbior~ p.ł.a.ci 
się tylko jedną ratę. 

Z ulg tych korzyst-ają pracowrney 
przedsiębiorstw państwowych, samorzą­
dowych i spó'~dziełczych, a ostatnb -
także rzemieślnicy. 

Niezr.cnumłate jest ty1k·o, d'laczego 
nie mogą z tych udogodnień korzystać 
pracownicy przedsiębiorstw pr:rwat. 
nych? Przeeież nie są oni wcale lepiej 
sytuowani od pracowników państwo­
wych, a już na pewno gorzej od rze­
mie~lnitów, którym jednalc ulgi przyzna­
no! 

Jesteśmy przekonani, że centra'na a r 
rekcja Przemysłu Drzewnego udostęo1 i 
ta·kże i tej kategorii pracowników moż­
:IOŚĆ nabycia ta.nich mebli na dogcdny;:h 
warunkach! (k) 
H "'""""' 11111111111111111111111111111111111n111111m111111111111111111111111111111 

dczyty 
na konferencji nauczycieli· 

łódzkich 

ZR 

Jak wi·elkie niebezpieczeństwo dla brownię i ok·o~o 120 litrów zacieru! 
ludności stanowi „bimber" - nie trzeba Właścicielka w na·iwny sposób usił.o­
chyba udawadniać. Może o tym najle- wała dowieść, że zacier był przygoto­
piej świadczyć d~uga 11sta ofiar, łctól'e wany na ..• wyrób lekarstwa przeciwko 
utracilf'y życie, lub też ciężkim kalec- reumatyzmowi! 

F•t• CH twem przypłaci·iy raczente się samogo· Potajemna gorzelnta została zl!kwi-
1 Ja nem, produkowanym w prymitywnych dowa·na, zacier zniszczony, a właściciel 

W Centralnym Domu Kultury Rooo-tW­
cze j przy ul. Piotrkawski·e j 243 odbylla 
się wczoraj, w ramach miesiąca pogłę­
bienia przyjaźni polsko - radzieck'iej, re­
jonowa konferencja nauczyoieli szkół 
łód;::kich. 

·n'3 p•. t 1 k• • 238 warimkach. ka aresztowana. 
~ 10 r ·:t.OWS Jey „Bimber" zawi-era bowiem trujące Obecnie qecyzją kompletu orzekają-

. Podając notatkę o uruchomieniu filii j o;kriadniki t. zw fuzle, a zawiera je dla- cego Komisji Specjalnej Wladysławę 
PCH w Łodzi, pcmyliliśmy adres. Filia tego, że alkohol oczyszcŻony mogą pro żurek skrerowano do obozu pracy na 
PCH mieści się na ul. Piotrkowskiej dukqwać tylko or?edsię~iorstwa zaooa okres 18 miesięcy. 
ale nie pod numerem 283„ lecz pod trzo.ne w specjalrie urządzenia rektyfika ! Kara 1a nlechaj będzie ostrżeżen'em 
numerem 238 1 tam też. można zama· cy jne, których _rżec;:z prosta potajemne. dla tych wszystkich, którzy Pędza sarno­
wiać wszelkie artykuły spożywcze. aorze1ni~ nie oosladaią. • · aon i zatrulf\1ają-nim ltldr>ośćl t:>(} 

Mgr. Wyrzykowski wygłosił odczyt p. 
t. "Wschód a Zachód", z.aś dr. Szczerba 
mówił o wa lce z formalizmem w naucza 
niu w pedagogice radz-ieckiej. 

Podobne konferencje o::!'Jędą sfę Je­
o;zcze w CRDK w nadchodzac~ ·piątek 
.ooniedz.iałe k. {le) 



Nr 291 

Nad zestawieniem ataku 
martwi się kierownictwo ŁKS 

Kierownictwo ŁKS dokłada wysiłków, a.żeby 
jak najlepiej przygotować drużynę do niedziel­
nego spotkania. ligowego z CRACOVIĄ. Decyzja 
co do skła.cln w jakim ujrzymy ligowy zespół 
ŁKS zapadnie dopiero dzi"-iaj po sparringowym 
meczu ligowców z zespolem I B. 

Najtrudniej zestawić jest. atak i tutaj komen­
towane są. różne warianty. ',Vedług opinii ka.pita 
lla. sportowego ŁOZPN. pa ' a HOGENDOR:F -
PATKOLO bardzo dobrze 1ozumia.ła się i grała 
w Trnavie na lewej stroni' toteż istnieje ten­
dencja nie rozrywania. jej. ·V ataku grałby wów 
czas JANECZEK na środku, a na prawej stronie 
ŁACZ z BARANEM, zwłaSl'CZa. że BARAN po o 
st~tniej kontuzji jeszcze nie dość pewnie się czu 
Je i będzie dla niego lepiej gdyby gra.ł na skrzy­
dle. 

Do obs~.dy linii pomocy pozostała. by trójka: 
'PIETRZAK, ŁUć I, SOŁTYSZEWSKI. 

Druga koncepcja oparta. jest na. wycofaniu 
ŁĄCZA do pomocy, przerzu eniu HOGENDOR­
FA na dawną. pozycję prawe ;krzydłowego i wy­
stawieniu na lewym skrzydle GWOtDZIŃSKIE­
GO. Która z tych dwóch kon !!pcji oka.że się lep 
szą. ma dowieść dzisiejszy tre ,1ing. W każdym ra 
zie o wystawieniu PATKOL: na Je-wym skrzy­
dle nie mówi się i słusznie, s;-:koda bowiem było 
by gracza tej miary na tą. pc>zycję. 

Mecz z CRACOVIĄ rozpoc•·nie si~ o godzinie 
14.30. 

Ostatnie wyścigł 
Kolarze zamykają już sezon 

Dorocznym zwyczajem okręg łódzki organi_.ui­
je w niedzielę dn. 2! bm. oficjalne zakończenie 
sezonu kolarskiego w Lodzi. Uroczystość ta ze 
względów J)rOJ)agaudowych odbędzie się w Pa-
11ia.nicach, a w ramach jej rozegrane zostan<! o­
trtatnie wyścigi szosowe dla za:wodników. stowa­
rzyszonych oraz niestowarzyszónych pos1a.daczy 
rowerów turystycznych. 

Zarząd ŁOZK apeluje do wszystkich posiada 
czy rowerów, nawet tych, którzy nie zamie!·zają, 
i;t~rtować w wyścigach, ażeby stawili się na. 
zbiórkę całego kolarstwa łódzkiego P?nktual~i~ 
o godz. 8 rano na placu Niepodległości (dawn1eJ 
pl. Leonarda), gdyż jak na.jliczniejszr udział 
wszystkich sympatyków sportu kolarski.ego pr:ty 
czyni się do 11świetnienia uroczystości i za.dol\:u. 
mentuje dorobek orga.nizacyjny kolarstwa 
Loclzi. 

Jeszcze z Norwegią? 
Poczekajmy lepiej do przy~ 
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Chodź koleqo na jednego.ca 

Tępienie pijaństwa w sporcie 
Ostry kurs w P. Z. P. N przydałby się również 

i w sporcie bokserskim 
Na bankietach urządzanych przez 

PZPN po meczach międzypaństwo­
wych od dawna już na stolach nie ma 
miejsca dla „czystej", wjęc niektórzy 
'nasi reprezentanci uważają, że nie mają 
si~ czym „pokrzepić" po trudach gry. 

Cóż dla n~ch woda, lemoniada lub 
tym podobne napoje. To dobre dla in· 
nych, im .„sportowcom" trzeba czegoś 
mocniejszego na rozgrzewkę i poprawę 
humorów. Gdy mecz wygrany, okazji 
do oblania nie można pcminąć, zwlasz 
cza że zdarza się ostatnio tak rzadko ... 

nia od stołów i wymknęli się cicha· 19 bm. dwaj nasi „bohaterzy" nie mają 
czem. Zmienili lokal, poszli na bom· już prawa brać udziału w niedzielnych 
blerkę, żeby, jak należy, oblać ten meczach ligowych. 
„sukces" i zakończenie sezonu spotkań A więc kurs zdecydowanie 
międzypaństwowych. Walka z alkolizmem w sporcie 

ostry. 
piłkar-

Jakaś jednak niedyskretna, lecz litoś 1 skim na całego. 
c:wa duszyczka doniosła o nowym, po· j Podoba r.am się takie jasne i mocne 
za boiskowym wyczynie reprezentan- postawienie sprawy i uję'c!e w kluby 
tów najwyższym władzom piłkarskim i dyscypliny sportowej brac'i piłkarskiej. 
już nazajutrz PZPN „zaopiekował się" Sportowiec musi być w każdym wy· 
swymi pupilkami, Janduda z Wiśniew· padku i w każdym calu sportowcem, 
skim z miejsca zostali zawieszeni w pra a jeśli przestaje nim być, z chwilą gdy 
wach zawodników za zachowanie się opuszcza boisko, niechże nie będzie nim 
- jak głosi oficjalny komunikat - po· w ogóle. 
za terenami sportowymi nie licujące z I Nie na to urządzamy różne kursy i 
godnością sportowca. obozy, szkoląc zawodników i wpajając 

Dochodzenie i wymiar kary, to już w nich wiedzę sportową, nie na to spo· 
zakres działalności Wydz. G i D„ ale łeczeństwo wydaje olbrzymie sumy, by 
ponieważ zawieszenie obowiązuje z dn. podnieść, ich sprawność i tężyznę fizy­

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ czn~ budując bo~k~ stad~ny, hal~ 

S.p-ortowc V r. a dz 1· e·ccy żeby pijaczyna jeden z drugim, ulega· 

Tak widbcznie rozumowali dwaj re­
prezentanci Janduda i Wiśniewski, nu· 
dząc się cholerycznie przy stole bankie· 
towym w gronie kolegów. To też obaj 
,,bohaterzy" zwycięstwa nad flnami z 
westchnieniem ulgi powitali hasło wsta 

:iąc zgubnemu nałogowi, cały ten wysi· 
lek, cały wkład pracy, im właśnie po· 

Pokazali klasę we Wrocławiu i Gdańsku ~ vięcony, przekreślił bezmyślnym wy· 
piciem kilku kieliszków wódki. 

Podajemy wyniki lekkoatletów radzieckich 2) Taczanowa (ZSRR) - 13,94 m, 3) Stacho- Po. piłkarzach, największą skłonność 
we Wrocławiu: wiczówna - 10,70 m, Sewriukowa nie star- do alkoholu przejawiają bokserzy i to 

w siatkówce męskiej Dynamo wygrało z !owała z powodu złego stanu zdrowia. jest bezpośredni powód skandalicznych 
AZS (Wrocław) 3:0 .; t5:4. 15:5, 15:9). Kula mężczyzn: Łomowski startując sa- zajść jakie miaJy ostatnio miej'sce na 

W koszykówce żeńskiej MAI zwyciężył repr. motnie, rzucił 15,31 m. . S 
Łodzi 62:8 (36 :6). Dysk kobiet: 1) Dumbadze (ZSRR) - 47,84 ringach ląska. Toteż Polski Zw. Bok-

W koszykówce męskiei drużyna ZSRR po- m., 2) Taczanowa <ZSRR) - 40,19 m„ 3) Do- serski powinien być pierwszym sekun· 
konała reprez. Poznania 54:31 (34:12). brzańska 35,32 m . da~tem PZPN w zwalczaniu plagi alko 

100 m kobiet: 1) Duchowicz {ZSRR) 12.5 sek. Oszczep kobiet: 1) Czudina - 44,22 m„ 2) hołlzmu i zdobyć się na gruntowne 
2) Bfo?w~ (Z~RR) ·.-: _12,6 se~., 3) Brockówna Anokina (ZSRR) - 41,35 m, 3) Stachowicz - oczyszczenie szeregów swych zawodni· 
- 13 2 sek. ' · · · 38.10_ m., 4) Sinoradzka _37,20 m. ków. Ofiarą tęj czystki padnie nie 

100 m męiczyzn: 1) Gołowkin (ZSRR) 12,3 Skok o tyczce: 1) Ozoldn (ZSRR) - 4 m .. 2) jeden bokser n 0 · n t · I· . 
sek., ·2) Karakułow (ZSRR) - 11,1 sek., 3l Małecki - 3.60 m. , ' 1 ze aw~ '. wyso ~o za 
Stawczyk - 11,1 sek.. 4) Rutkowski 11,3 Skok wzwyż: 1) Iliasow (ZSRR) - 1,98 m. awan~owany, ale wyelim1i:o~an1e ta· 
sek. Stawczyk, który na ostatnich metrach (Nowy rekord Zw. Radz.ieckiego). Zawodn'.k kich Jednostek z czynnego zyc1a sporto 
szedł równo Karakułowem, został wyprzedzo- ten 1,90 m skakał w dresach. Próbował cm I w~go nie będzie żadną stratą dla pol· 
ny na mecie o pier8. atakować dwa metry, lecz próba się nie po- sktego boksu, odwrotnie przyniesie mu 

809 m 1) Pugaczowski (ZSRR) - 11:22.2 min. wiodła. Zwoliński zajął drugie m'ejsce sko- olbrzymią korzyść. Rm. 
. 2) Kuśmirek - 2:04 m!n. kicm 1,75 m. 

Na gfowę PZPN spadł zgoła nieocze- 1500 m. 1) Sirodenko (ZSRR) - 4:00 .0 m1n. W rzucie młotem Kanaki (ZSRR) uzyskał 

szłego roku 

Młodzież spisała się dzi~fnie kiwanie jeszcze jeden kłopot. Oto wła- 1 2) Kazancew (ZSRR) - 4:07 min. 3) Kubera doskonały wynik 54 56 m. 
dze piłkarski e są poważnie zaniepokojo - 4:25,3 min. Sztafeta 4xlOO m kobiet: 1) ZSRR w skła­
ne wiadcmością z Min. Spr. Zagr. o 5.000 m. 1) Popow (ZSRR) 15:08:07, 2) W~- dz;e - B!inowa, Fokina, Duchowicz, Czudina 
podjętych przez Norwegów staraniach n~ (ZSRR) -: 15:11'.2 min„ 3) Kielas .15:45 min. - 50,2 sek., 21 Polska w składzie Penners, 

0 
wizę wjazdową do Polski dla swej B1egac~ ~adz1eccy i !~m ~azem byll ~cz kon. Słomczewska, Brockówna, Gębolisówna -

t .. 'łk • · · kurenc)t 1 wyprzedz1h Ktelasa o poł okrą- 52 sek. 
i·eprezen aCJI P 1 arsK'fJ· żenia. W Gdańsku uzyskano następujące wyniki: 

Wprawdzie mecz z Norwegią był Skok wzwyż kobiet: 1) Ganikier (ZSRR) 110 m. p. pł.: 1) Łuniew .;ZSRR) - 16 sek., 
przewidziany w tegorocznym kalenda- - 1,60 m., 2) Pennera - 1,45 m., 3) Pesków- 2) Stepańczonok {ZSRR) - 16.4 sek. Star-
rzyku · spotkań międzypaństwowych, na - t,30 m. towało tylko dwóch zawodników. 
;:ile termin 7 listopada, w którym Nor· Skok w dal kobiet: 1) Wasiliewa (ZSRR) 5,45 80 m. p. pł. kobiet: 1) Peskówna (P) - 14,1 
wegowie gotowi są złożyć wizytę, wy· m, 2) Czudina (ZSRR) 5,38 m, 3) Nowakowa sek. Startująca jako druga Penners (P). wyco­

Utnie nam nie odpo)Viada, toteż w 5,18 m. I fała się z biegu z powodu nadciągnięcia ścię­
świat poszło pismo z propozycją . prze· Kula kobiet: 1) Andrejewa i;zsRR)-15,34 m. gna. 

~~~~~~ec~i~ieza~~-d~rw~~ki r~:tu ~~~~~z~r~ 12 5 · 1 a t P o I s k a· e 1· P I a n s z y 
otrzymał, albo tez upiera s'ię przy listo· 
padowym terminie. I . . • . 

~J'.m .razem PZPN teleg~a~i~zn~e Międzynarodowe mistrzostwa sz~rmtercze 
7wroctł się o. ostateczne wy3asnien~e j w dniu jutrzejszym i:ozpoczyna.ją się we WRO łtt w zawodach ze względu na sta.n zdrowia. nie 
sprawy. Czyzby nasza reprezentac3a, CŁAWIU szermiercze mistrzostwa. POLSKI po· I weźmie. Po przebytej ostatnio chorobie dyr. BA 
musiała raz j~szcze wystą~ić w t~go· j łą,czo~e z uroczystym obchodem jubileuszowym NAś zupełnie nie trenuje i musiał zrezygnow:i-ć 
rocznym ~ezome? Racz~j nie _ niech 125-lecia pra.cy POLSKIEGO ZWIĄZKU SZER- z obrony tytułu mistrza. POLSKI we florecie. 
d · " · . '. . . · 

1 
MIERCZEGO. Mistrzostwa potrwa.ją trzy dni i Zdaje się, że po~a. nim nikogo z najwybitniej-

o poczy~a, ~rener ~lf JUZ przyJecha~ I zakończone zostaną 24 bm. Program przewiduje: szych szermierzy i szermierek POLSKI nie za.bra 
do Polski, więc moze do meczu z Nor 22 bm. floret kobiet i mężczyzn 23 bm. szpa.- kme we WROCŁAWIU. 

Sprawnością. organizacyjną w a.kcji .Jesien­
nych Marszów wyróżniał się w Łodzi punkt Nr. 
7 na placu Niepodległości przewidziany dla. naj­
mło.d~zych _uczestników. Tutaj startowały prze· 
waz~ie !l-ruzyny szkół powszechnych w ilości 123, 
a Więc razem 1230 uczestników. 
Drużyny ustawione w zgrabny czworobok oczt.­

kiwaly na. sygnał do v.-ymarszu. O godz. 11 padła. 
komenda i najmłodsi uczestnicy wystartowali 
do m:i.rszu na 5 kim. Marsz ukończyło 119 zespo 
!ów i tylko 4 drużyny zostały zdekompletowane. 
Liczby te świadczą o wielkim . sukcesie naszej 
młodzieży. 

Najlepszy czas uzyskała szkoła. nr. 155 -
34,5 min„ drugie miejsce za.jęły szkoły nr. 90 i 
42 - cza.s 35.5 min., trzecie szkoły nr. nr. 55, 
119, 15. 111, drużyna R. T. P. D. i IX Gimn. -
czas 36 min„ czwarte miejsce przypadło druży­
nom PS. TP. szkoła nr. 43 i 7 z czasem 36,5 min. 
wreszcie piąte miejsce podzieliły szkoły nr. 67. 
100, 72, 88, 89, drużyna. Salezjanów i XVIII 
Gimn. - czas 37 min. 
~omisja sędziowska wyróżniła specjalnie, za, 

dzielną postawę podczas marszu na· trasie, nastę 
puJące zespoły szkolne, Nr. Nr. 12, 46, 67, 68, 69, 
72, 89, 90, 95 i 112. Specjalne podziękowanie za 
s~ra.wni~ działającą. obsadę sędziowską należy 
się Wyzszemu Kursowi. N auczycielskimu i ob. 
Sasowej. 

wegami zdobędziemy się na nieco lep· da i 24 bm. szabla. ' .Mistrzostwa. jubileuszowe poprzedzi walny 

szą reprezentacje. Ponieważ POLSKI zw. SZERMIERCZY ob- ZJa.zd POLSKIEG? ZW~-1-ZKU SZER!-UERC~~- N1·edoszłe ,,repu" 
. chodzi tak niecodzienny jubileusz, mistrzostwa GO zwołany na dzie~ dzisiejszy. Zasłuzonym dz1a J 

li d k 
. POLSKI rozegrane będą. w konkurencji między ła.fzom spo_rtu szermi~rcze~o _będą. wręczone spec grają na meczu w Lodzi 

~aro V CZ" a 1a narodowej i to bardzo silnej, wezmą w nich bo· J3o ne pannątkowe .o znaki JUblleuszowe POLS- n 

('· b Ili " wiem udział, obok najwybitniejszych zawodni- KIE_GO Z"'.· ~ZERl\flE_RC~EGO. . I Dnia. 2„, 10. 48 r. o godz. 14.30 odbędzie się 
dla zwycięskich kolarzy.tu- ków i zawodniczek kraju również CZESI i WĘ- Niewątphwie, n_ajwięc_eJ szans na zdobyc.ie. na.. boisku Ł. K. ~· przy Al. Unii mecz piłki noż 

, · GRZY. za.szczyt~ych t~ułow mistrzów POLSKI m3:J11: neJ pomiędzy druzynami: 
rystow WĘGRZY zapowiedzieli przyjazd mistrzyni doskona~1 szermier~e WĘGIERSCY, szcz.ególmeJ T. o. R. - P. N. z. Ponieważ z tych trzech li 

Wydział W. I'. i Sportu Za.rządu Głównego §wiata i Olimpiady ILONY ELEK i jej siostry ~ szabli! w któreJ reprezentują, na.jwyz~zy_ po- te~ dowi?dzieć się wiele nie można., więc wyja-
zio.m ś"."ia~wy. W _szpadzie POLACY m1eh by śmamy, ze grać będą. Techniczna Obsługa Rolnic 

Zw. Włókniarzy zawiadamia. tych kolarzy, któ- l\IIARGERIT ELEK ornz olimpijskich mistrzów duzo _WięceJ do powiedzema gdyby startował dyr. twa - Państwowe Nieruchom. Ziemskie. 
rzy brali ud.ział w wyścigu kolarskim dla tu.rys dwu ostatnich Oli,mpiad PAPPA, PALOCZA 1 BANAś. Tego tytuht bronić będzie zeszłoroczny Mecz sędziował będzie ob . .Jankowski Wacław 
tów w dn. 10 października, że zdobyto przez nich dr. BAYA. Ci ostatni startować będą. we wsżyst miRtrz - NAWROCKI. Również i _nasze ~an~e Artysta_ teatru „Syrena". Akompaniować mu bę 

kich konkurencjach. . będą. zapewne zmuszone do ustapienia pierw- dą sędziowie bocznL Dochód z meczu przeznaczo 
nagrody są do odebrania w Wydziale W. :F. i CZESI wystą.pią w składzie: SULCOVA i szych lokat doskonałym FLOR.l'ICISTKOM WĘ ny na Odbudowę Warszawy. 
Sportu ul. Sienkiewicza, ~3 V: dniach od 22 do WOFFOVA _(flo_r_et żeński) oraz dr. LINHARDT, GIERS~I!vl, ale ~In:bicją ich powinno być wy- Oba. zespoły miały propozycję wystąpienia w 
26 bm. Po nagrody na.lezy się zgłaszać o godz. SKYy~ (ohmpiJczyk) i RYĘKA we florecie, walcz?n_ie _sobi~ mieJSC przed CZESZKA~~· trro meczach międzypaństwowych jako drużyny re-
13. Przypominamy, że nagrody zdobyli: szabli i_ szpadzie. . . . bardz1eJ, ze l~zy to w ~ranica.ch ich mozhwosct. prezentacyjne, lecz odmówiły, a dlaczego zoba-
świerszcz .Jędrzejewski Giniewicz Gasze-wski I W ~strzostwa,ch tych wezmą rówm~z udział Obsada. mi~trzostw Jest stosunko_wo . li~:ma, czymy _w so_botę 0 godz. 14.30 na boisku Ł.K.S. 

. ' . ._ ' ,, ' • szermierze łódzcy. Zgłoszeni zostali: inz. BACH wpłynęło b_ow1elll 35 zgł?szel1. OrganizacJę JUbt- Publlcznosć proszona jest 0 pozostawienie w 
Jakucki, Sroka, Stam~zewE1d. :Brudke, Byczko-.v -~~N: · KAtMIERCZ~K. RYBICKI, DA.T_WŁO~V leuszoweJ unDrezy DOWlerznno wi:ocla.wsk1emu _,domu wszystkich przedmiotów ciężkich. 
!ki, .Ta.nowski. il.R"T ' · lr-n+. Tl'\lT'T' .„,„90

•
4
•" "''"' RANA.<; udzia- .A.7.S. \ Crutv wP.iściowe: od 50 _ J50 zŁ 

• 
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Jesień 1940 roku. Londyn, a wraz z Polscy lotnicy róy-mież brali udzia-ł w W jednym z.e swych opowiadań Drza To mnie trochę zastanowiło ciąg· 

nim rnła Anglia przeżywa ciężkie i nie- tych bojach, a w przerwie między jedną zga opisal im swoją ostatnią przygodę nąl Drza,zga - przysunąłem S·ię bliżej, 

bezpieczne chwile. W dz::1eń i w nocy walką a drugą zbierali się w kasynie i z Niemcem. - Dz:iabnąłern Szwaba „po a tu mój Fryc, wyrwa1ł się nad samą z·ie­

Luftwaffe bombardowała stolicę W. Bry- opowiadali o swych poprzednich prze- pnku" porządną serią i poszedł w dół. mią i uszedł, pokazując mi tylko ogon. 

tanii, podcz,as gdy myśliwce brytyjskie życiach. Krzycki i Mroczek najchętniej Polecia·łem za nim, aby się przek·onać, Wtedy zagotowało się we mnie. Szarp­

odpieraly ostatkiem sił! wszystkie ataki I słuchali wspomnień st.arego i doświad-1 jak wyrżnie w ziemię. Nagle widzę, że I nąłem za nim i przez nieuwagę o małlO 

wroga. czonego sierżanta Drzazgi. Niemiaszek znowu idzie w górę. co n:e grzmotnąqem o drzewo. 

To owo! ... • I 
Or. POPT<0WSKt aku­
~zeria, choroby kobie­
ce, przyjmuje, Legio-

Pan Hipolit założył się z przygodnym znaj o- nów I 7 tel. 145-15. 
mym, że wkradnie się niespostrzeżenie do są- 10897k 
siedniego sklepu, zabierze jakiś przedmiot, nie11-=--o-='""'"'o-=~-=-=--
2aplaci ani grosza, wyjdzie ze sklepu na ulicę Or KUDREWICZ sµe­
i nic mu się nie stanie. :)al\sta weneryczne-

Znajomy zgodził się. Pan Hipolit wszedł do ;;kórne. 8 - 10, 4 - 6 
sklepu, ściągnął z wystawy parę męskich pan Piotrkowska 106. 
tofli i przez nikogo nie zatrzymany wymknq1. _______ 1_0_64_2k_' 

się na ulicę. DENTYŚCI 
- Wygrałem zakład! - krzyknął triumfu-•---------­

jąco. 
-- Hola, hola ... - odparł jegomość. - Nie 

wygrał pan zakładu, pan pozwoli, że· się przed­
stawię. :.::estem wywiadowcą Urzędu Sledcze­
go.„ Aresztuję pana za zwyklq kradzież. 

- A teraz pozwoli pan, że ja się przedsta­
wię. Jestem wlakicie/em tego sklepu! 

"' "' "' Panna Genowefa, córka bogatego kupca, ko 
cha pewnego biednego aktorzynę, który /Pd 
oczywiście na pieniądze ;e; ojca. Ojciec pan­

GABINET dentystvcz 
ny Maksymiliana Pre· 
.:iiera ze Lwowa. Spe· 
cjalnnść oowocze~oa 

orotetyka zębów Gdań 
ska 26a 10731k 
LEKARZ - OEN1 YST A 
Z:nfia Balicka. Labora­
or!um sztucznyLh zę­

)ÓW. Moniuszki 11, Il 

ny Genowefy nie zgadza się na to małżeństwo 10804k 
i używa przeróżnych sposobów, aby odciąg!lqćn-----~----LECZ. ZĘBOW oraz 
ją 01. teqo zamiaru, lecz bezskutecznie ..• 

-:>., tel. 151-15. 

f nowoczesna pracownia 
Aż wreszcie pewneg-0 dnia panna Genowe a 

mówi do swego narzeczonego: lębów sztucznych -
-- Naidroższy! ... Muszę ci zakomunikować Phtrkowska 8. 10638k 

rzecz niewesołą .... Mój ojciec stracił cały m-0-
jqtclc .. FELCZERZY 

KAPELUSZE dams:de, 
męskie w wielkim wy 
borze (hurt - de:al) 
poleca „Midnru" Głó­

wna 30. ll3Hlg 
SPR~ET\AM mot'Jcykl 
BMW 350 w dobrym 
stanie. Wiadomość, 
Próchnika 1( sklep kon 
fekcji). 11345g 
SREBRO (złom, mone 
ty) stale kupujemy. 
Sklep ~egarmistrzow­

sk1. Więckowskiego 

(dawn. Sródmiejskal 6. 
10972 

- A widzisz?/ - oclparl narzeczony. - Mó­
wi/em ci, że on znajdzie sposób na to, żeby 
nas rozlqczyć! ... 

MEBLE. sprzedaż 

kupno. Zamówienia -
zamiany - P:otrkow­
ska Nr 'l75 (sklep Ga 
lar I Biernack.l te.l'!­
fon 145-13 10160k 
OPEL Adam na cho­
dzie do sprzedania. Ce 
na 120 tysięcy. Te­
lefon 154-45, 224-82, 
Bryczko wska 11 'l63g 
KUPNO -sprzedaż apa 
ratów radi.-:>wych oraz 
wszelki sprzęt. Gdań­
ska 17 Księżniak. 

ST ARS Z V lelczer Ga- 10710k 
luba, długoletni prak- WIORY stolarskie w 

tyk sz.~itala skórn?- większych H?ściach 
weneryczne.go. Głów- d dan:~· Łódz' 

Godzina piąta po południu. Pani Pepa żegna o sprze .,a. , 
się ze swym przyjacielem. na 62-76 18-20 \0699k ul. Kaliska 16 W. Łu-

- A co powiesz mężowi? - pyta ciekqwie AKUSZERKI czak. 11362g 
przv iaciel. •---------- SAMOCHOD mark.i 

_:... 'Bqdź spokojny ... - odpowiada pani Pepa. c\.KUSZERKA Łagow BMW 6 cyi w bardzo 

- Pow:em mu, że bvlam u meqo kochanka... ~ka Irena przy1muje dobrym stini.e, sprz"!-

PIEC do ką.pielowe~o 
kupię. Zgłcszenia -
RSW. „Prasa" Piotr­
koQwska 55. 114-03b 

RÓŻNE 

CELOFANOWE toreb 
ki z wszelkimi nadru­
kami wykonuje stara::i 
nie i szybko Wytwór­
nia Bibułek „Podko­
wa'. Łódź, ul Naruto­
wicza 57, p.)przeczna 
oficyna. parter. 11217k 
BRYCZESY specjal­
nie wykonuje krawiec 
z Warszawy. Pbtrkow 
Sika 176-12 11405k 

laor.arowanie pracy 
POTRZEBNA goopo 
s.ia czysta, wn1eiąca 

goto.vać. Referencje. 
Zamenhofa 2 m. 5 

11354g 
POMOC domowa po­
trzebna. Referencje. 
Piotrkowska 128 m. 6. 

11368~ 

POTRZEBNA P?moc· 
nica domowa. Andrze­
ja 46 m. 5. 11370g 
POTRZEBNA bufeto­
wa i pomoc do kuchrii 
Bar. Armi.i. Ludowej 
38. 11373g 
POTRZEBNY podręcz­
ny do krawca. Piotr­
k·'Jwska 154 m 15 

113Hg 
- Ha, ha, hal ... Wspaniały ka•vał! ..• - ro- Zachodnia 52 telefon dam, Dąb.-owska 33-7 

ześmia/ się przy;aciel. 151-76 I06ąOg 11365g POTRZEBNA pom::>c 

W godzinę potem pani Pepa wraca do do· WŁOS KONSKI (og?- domowa. Piotrikowska 

mu. Kupno - Sprzedaż ny) kupuje firma „Pr) 79-9 front. 11375g 

- Gdzie byłaś. mo;a droga? - pyta mąż. liOZUSZKJ dziecin- mień" Sienkiewicza 63 POTRZEBNY praco· 
r; mego kochanknr 11366q wnik na maszynę 

- . ·•· ne 1:;ikopiańskie, dam · skarpetkową ręczną. 
- Ha, ha, haf... - roześmiał się mąż. - 'k'e i błamy !lraz FUTRO męskie tanio 

vVspanialy kawal! " ' d t 1 65 Piotrk?wska 167. tel 
wszelkie reperacje ko sprze am, wzros ' 149.

48
. 11377g· 

żuchów. Pracownia telefon 135·13, 

Q G ( Q S Z f N JA DR Q B N f kożuchów Nowotki 113fl7g POTRZEBNA pomoc 
(Pomorska) 33. MOTOCYKL z wóz- domowa. Referencje. 

LEKARZE Dr ŁOZA specjalista: 10665k kiem 750 cm sz~~~ Próchnika 12-28.11360g 

wtosow, skórne wene SREBRO w kał.de) po „Gn?me Rhone" 
01 MIRSKI - akusze- rvczne 1-2, 5-7. Sien stacJ kupuje M. Wel- pęd kardanowy. Do· P~TRdZE~NA poi mt oc 

- k ód· skonały z gwaranc1.·ą. ruca o niemow a -
rla. chnrohy knhle<e- kiew'cza 34 957Bk ner I S- a, Ł z, Piotr z .ba • . D · . 
Piotrkowska 14. tele-

0 
ĘB kowska 112, tel. 120-66 okazyjnie sprzedam. g szac się: aszyn· 

fon 257·23 Or HEYKO-P R - l0704k Tel. 282-30 wewn. J, skiego 16 m. 20. 

10637k SKI skórne, wenery· od g-0dz. 8 do 16. 11381 k 

~~=-----:- crne 17-19. Brzeźna 6 MEGLE wszelkiego !'<' 113S2k BRATNIA P?mocSPŁ 
llr SIENl\:O specjali tel 158·19. 10729k dzaju, garderoby od uk · b f t · 

SPRZEDA"f wo'z„1• posz UJe u e oweJ 
S!a Fk<'>rno • wene- 37 OOO zJ., łóźka 'Jd " --' · · k h 
ivczne 13-14. 16-18 Or PIESKOW - ner· 18.000 stoliki radiowe ~łębokli n~e nowocz<?· i pracowruc uc en· 

wowe, wewnętrzne, e· od 3 000 poleca Me~ sny. Kil<ińskieg':l 107·4 nych. Zgłoszenia w .se 
K1J1ńskieg'J 132. k t • d 17 d kretariacie B. P. Gdań 

10906k le trows rząsy, 3 - " chaniczna Wytwórnia 0 15 - go z. ska 155 lub Piotrkow-
D_r_K~O~W~A~L~s=1,,...U~A-o-n-a- z.„.„-'?loi 6 10730k Mebli Miszczak 11384k 

O LENCZEWSKI Gł , DLA FABRYK J ska 24 godz. 13-14. 
toi specjalista skórno· r . • cho-. owna 22. Tel. 116- I 7 spec]a 11391 
weneryczne 2-7 Piotr roby knh1ece. akusze- 10752k ny klej mocny oo pa- g 

kowotq" 175 10R'l8ol n~, p~zyj.muje 3 - ? ZEGARKI. złoto. sre- sów transmisyjnych., POMOC dom?;va. po-

01 TADEUSZ CHĘ- S~enk1ew1cza 51, t:l. bro, kamienie !<upu.ie poleca Rożniecki, - t~zebna. K?pci~s~iego 
CJ!IJSKI choroby skór 18!::_47 _ 1064ok „Omega" Piotrkowsl{a Łódz P:otrkows~-.a 51 .~· 1 (dawmeJ Za· 

nri-we'1er"cme. Piotr- Dr KOWALSKI MIE· 4 poleca: qwarantowa 31 tel 188-78. ll:lłl:lk ·1.-1niikowa). 11395g 

kowska 157, 4--8 CZVSŁAW. specjallsta rie wvrnbv złnte 1075nk KAPELUSZE damskie POTRZEBNA pomoc 

10125 skórno - weneryczm NAJKORZYSTNIEJ ku męskie duźy wybór po domowa z referencia· 

DR MAJEWSKI c:horo I Maja 3, 8-9, 4-7 pisz-sprzedasz-zamie leca oklep Pi?trk0w- mi. Jaracza 14 m. 45· 
. · 1064Rk · · k ska 190. 11386k 11396g 

by kobiece, wewnęt. z ---- nisz - p1ers.cinne • POTRZEBNA 

ne. Legl·onów l/'l _ 1 DR RÓŻYCKI, s. pecja obrączkę, zegarek w DOM SZTUKI poleca pom"C 
domowa do 3·cb l)S/ib 

Tel. 216.82 10644k lista chorób kob!ecycb sklepie: li-go List<>oa· mueninowe prezenty, Referencje koniecznt: 

DOKloR REICHER -
akuszerii. Przyjmuje da 3. 10759k obrazki od 2500 -do 

ł · h · Legionów 48 m. 11. 
2 - 6, Piotrkowska 33 MEBLE g'Jtowe i na na1s_ ynmejszyc m1- 11397" 

S" 0rj~lista: wenery~t- t · kr t ł <-
10647k zamówienie. Szafv s rzow, ysz a y, p::>; 

ne. skórne. płciowe --------- czterodrzwiowe od celanę. Pio'..rkoQwska POTRZEBNA pończ.J· 
rz~burzenia}. Połurln!n- OR. VOGEL, specjali- 32000, trzydrzwiowe 84 1139'2g szniczka (ręczne ma· 

wa 26. 2 - 7 9435g ;ta chorób kobiecych, od 28000 łóźka od BLACHY próżne 50, szyny) Łódi, Miedzia· 

DOKTOR ZAURMAN akuszeria. Narutowi- 15000, Piotrkowsk1a 20 i 10 kg. kupimy. na 11 m. 34. 

;pecj.alista: skórne, we cza 4., tel. 260-92 31 w podwórzu. 9'382k Telef.on 133-19, godz. Poszu1<1wan e rnac~ 
neryczne 8-10, 5-7 10969k SKUPIJJĘ wełnę ow- 8-16 1140lg 

Nawr?t 8 10774k Or BALICKA "horo- CZ'l w kaźdej ihścl. KUPUJEMY, :,przed'-!­

Dr BORECKI choroh.v by skórno-wenerycz- Placimy dobre ceny jemy place, domy, 

żołądka, ki~7"k. wą- ne. Sienkiew;"Za 52 (boczna Limanowskie· wiLle, zrl.emie or:ie. 

t1oby Niirutowicza 35 tel. 132-75, 4-6. goi R}bna 17. Plac W1Jlności 6--4. 

tel. 206-99. t ll70'3k 10633k 10998 ll 404-k 

SNOWACZ z długolet ­

nią praktyką na wszel 
kie roboty p?Szukuje 
pracy, Oferty „Sny 
wa cz" 113H4g 

-za-u-!:-:N-u:-10-:0-reb-kę 1 Dokąd dziś pójdziemy 
3 metryka urodzenia PAŃSTWOWY TF:ATR WOJSKA POLSKIEGO 
akt ślubny, dowód w Łodzi, ul. Jaracza 27 
osobisty_ Koza Helena Dziś 'o godzinie 19.15 komedia wybitnegJ 
11-go Lisbpada 45. pisarza czeskiego Jana Drdy pt. „Igrasz\ti 

11371g z diabłem". 
ZAGUBIONO kartę 

RKU Konin. Wesołow 
ski Lucjan. Konstan­
tynowska 69. 11372g 
ZGUBIONO kartę e· 
wakuacyjną, metrykę 

urndzeni·a Sołowiej Ju 
Lian. Cyrk nr. 2 

PAŃSTWOWY TEATR POWSZECHNY 
Dziś o godz. 19.15 „NADZIEJA" 

TEATR KAMERALNY DOMU ZOŁNIBRZA 
ul Da!ltyńsklego 34. 

Ostatnie dni punktualnie 1J godz. 19.15 
sztuka C. de Peyret-Chapuis. „NIEBOSZ­
CZYK PAN PIC". 

_........,....,...... ........ ~----1-1_37_6g_.. Teatr „SYRENA" Traugatta t 
ZAGUBIONO kartę Dziś o godz. 19.30 „PAN! PREZESOWA" 
RKU Ostrowiec. Ł0bo Kasa czynna cały dzień od godz. 10 rano. 
da Aleksander fil,!Jiń- Tel. 272-70. 

skiego 205 11371lg TEATR KOMEDII MU'ZVCZNEJ „LUTNIA" 
ZGUBIONO odcinek Piotrkow!:k~ 243. 

zameldowania na na- Piękna Helena" opera komiczna w 3-ch 
zwisko DziM"czyk Ele ;;_Idach (5 odsłonach) muzyka J. Offenba-

0tr10ra 1138ilg cha. Udział bierze 60 osób. Chór, balet, 
ZAGUB~ONO klil!rtę re statyści, orkiestra. 
jestracy1ną RKU -
Wieluń, Grzesd.ak Jó- TEATR „OSA" (Sala zimowa) 
zef, Huta Czarnożyl- Zachodnia 43, tel. 140-09 
ska, gm Lututów, yo· Codziennie o 19,30, w niedziele i święta o 
wiat Wieluń 16 i 19.30 komedia mm.yC"Z.na R. Stolca >Jt. 

11390g „PEPINA". 

NAUKA 

KURSY szycia, kroju 
modelowania tnstytu· 
tu Przemysłowo -Rze 
mleślniczego, kierow· 
nict.w.'J Anny Karbv 
wiak, Sienkiewicza. 

89. 10789• 
ZAPISY na ŻeńskiE' 
Kursy Kroju, Szycie 
Modelowania Instytu· 
tu Przemysl?WO • Rze 
mieślniczego przyjm 1 

je sęki;etarlat, ! Jdż 
Południowa 20 m. 6f 
godz. 10-12 i 16-18. 

11196 ę 

KROJU męskiego-darr 
skiego Kursy Instytu· 
tu Rzemieślniczego 
pod kJerownictwem 
dyplomowaneg'J nau 
czyciela Lewandow· 
skiego. Jaracza 14-8 

11207k 

CYRK Nr 2, PL. NIEPODLEGŁOśCI 
Nowy atral<cvjny program w rl11i TJo•vsze­

dnie godz. 19.30 sobo~a godz. 15,30 19,30. 
niedziela. godz. 12.00, 15,30 i 19,30. 

KI N A 
ADRIA - „Pojedynek" wyświetlany cd 

21 do 22. 
BAŁTYK - ,.Narzeczona z Turkmenii" 
BAJKA - „ Wyspa skarbów" 
GDYNIA - Pr"-gram aktualncści Kraj_ 

Zagr. Nr 34". 
HEL ,,Pojedynek" wyświetlany od 

21 do 22 
POLONIA - „Błyskawica" 

PRZEDWIOŚNIE - „Panna bez posa;:('J" 
ROBOTNIK - „N?c grudniowa" 
REKORD - „Wielki przełom" 
MUZA - „Tajf>mnka wywiadu" 
ROMA - ,,.Jasne łany" 
STYLOWY - „Ostatni Mohiikanin'· 
SWIT - „Ludzie bez skrzydeł" 
TĘCZA - „Przeczucie" 
TATRY - „Kwiat miłości" 
WISŁA - „Narzeczona z Turkmenii„ 
WŁÓKNIARZ - „Na mor5kim szla.ku" 
WOLNOSC - .,Błyskawica" 
ZACHĘTA - Mar~ylianka" 

KURSY kroju, szycia 
m0delowania, przy In 
stytucie Przemysłowo 

Rzemieślniczym przyj· 
mują zapisy na kun Program radiowy na p:qtek 
trzymiesięczny i pół-

rczny, Radwańska 17 Ciekawsze audycje 
od 9 - 18 l0870g 12.00 Wadom?ści południowe. 12 20 Attdy-
l\:URSY kroju, szyc1a cja dla wsi. 15.30 Białe kruki 16."oo Dzien­
modelówania Instytu- nik popołudni.?wy. 16.40 Recyt.acie konkur­
tu Przemysłowo-Rze- sowe 17.00 Koncf>rt dla przodown. pracy 
mieślniczego. Zapisy 17 .45 Konstytucja Stalin?w:,ka. 18.00 Audy: 

od 8 - 12, t6 - 18 cja rozrywkowa. 18.35 Uliczka klas·ztorna. 
Armii Ludowej 17-3. 19.15 Transmisja I części koncertu symfo.n.i· 

11225k cznego. W przerwie Dziennik Wieczorny. 
ROCZNE, półr?Czne 21.00 Utwory <lawnych mistrzów 21 20 
kursy kroju, szycia Ustrój wsi radz.ieclciej. 21.32 Z żyda Bcl-

garii 22 02 Ulubione mel0die. 23,00 Ostatnie 
modelowania, 3 mie· wiadomo"ści. 
sięczne kroju, modelo-„ __________________ _ 

wania Instytutu P.rze· 1 LOKALE SUBLOKATORSKIE • 
mys?owo - Rzem;ieśl- · GO . 
niczego. Zapisy, Łódź, ZAMIENIĘ 2 pokoje, pokoJu. umeblowa 
Stalina '7 l 1399a kuchnia, Gdynia Obłu nego łub me poszuku· 

KURS" k. . k." że. ·na Łódź. Bliższe in ję. Zgłoszenia „Pra· 
x roiu męs ie f . Gd . " p· t k 

. da k.i dl ormacJe, yma. ul sa , 10 r owska 55 
g? 1 , ~s ego ~ Swiębjańska 59, Pra- pod ,.L. C." 11379g 
krawcow 1 krawczyn cownia Bielizny Kar-
Instytu Przemysłowo-, mowska. i 1337k KA W ALER na stano­

Rzemieśln.iczego, Za- WYNAJMĘ pokoik stu wisku poszukuje nie-

pisy, Łódż, Staliina 7. dent.ce. Oferty pod krępującego pokoju. 

11400g „Pokoik". 11393g Of. ,.Pokój" 11369g 
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